
Nr. 349. 8ohota. l 6 G ruif n 1a 1!l16 r. Rok r.. 

.z torBBów walk. 

bzitnnik poliłyczng, 

• jakiż byl los tych operaqj? Uderze­
nie w kierunku Aleksandryi •siągnęlo ·po- · 
czątkowo miejscowe sukcesy, i odrzuciło 

...._ wojska śprz~erzone na głębokości zwyż 
~ · · 15 grndnfa. 30, km. ku Dragacęsti (20 km. na póln.-za-

Misfl'iowsk!e PC?Sunięcia gen. Macken· ~hód od Aleksandryi), lecz śpieszące z po. 
$eną. ·na .Pla~ezyzme wołoskiej, które. w Jnocą bawarskie i tureckie wojska uderzyły f ~tkki .. !m dokres1e eza~ .doprowadził)" Rumu· na przeciwnika od północy i odrzuciły go z 

ro, ? wyparcia ich z ieb ·wlasnej powrqtem. Pochód na Giurgiu zostal po-
sto!1cy, ~u~ p~e~tają eta.nowić jednego z wstrzymany już u zlewu rzek Neajlov z Ar· 
l'!~J?ardzieJ 9m~w;ianych .tęmatów krytyków gesem, zaś ąkrajna wschodnia kolumna za-. 
'WOJemiych z te) 1 !ID11teJ .strony linii boJ·o- stala pobita- kolo Budesti. · 
wej. w. fob rzędzie obszerne omówienie . W tym samym czasie pobite zostały na 
!Wypadków wojennych w Rumunii zamiesż.. · pólnocnym zachodzie przez . IX-tą armię 
eza~ w onegdajszym numerze „Pester Lloy~ ·c~tery dywizye rumuńskie załogi pukaresz.. 
dp znany krytyk wojenny wspomnianego teuskiej i odrzucone przez Neajlov ku Ar­
p.11m1a kap. Ilueb.er, z któręgo omówienia, ges, tak iż w poniedziałek dn. 4 b .. m. wie­
zwląs~cza z u-;ragi na .zmniestczone w p.iem czorem kQntrofenzywa przeciwnika· została 
1nyag1 co do I1ru1 <?t"!wrotnej Rumunów, za- w zupełności złamana. Dn. ·5 b. m. nastąpi„ 
m.ręszezamy nastę-puJące streszczenie. · la spowodowana obustronnem wyezęrpa· 

W sobofA m l tyd • '"' niem ·przerwa. O odwrooie jednak ciągle 
11 „ · rste· b. · Y ·.mą . ziei~ jak · Slnaia i J0 eszeze dowódzcy rumuńscy· nie mys'leli. 
'.a~go~ , yly J8SZC?;e W n:tmu;ńskiem po-
SHldan:u• Prawe .• .skny~ło armii . Fałken~ Gdy zaś dn. 5 b. m. przedpołudniem wezwał 
haYi!a i lewe 8J:"Jll!I. ~UnaJOWej dotarły wpra- ich gen. Mackensen do wydania twlę:rdzy, 
Wdzie u~ poludm.e ,1 poł.-~ch6d. tfd Buka- poprosili o 24:-godzinlly czas ··do nariiyslu. 
r~sztu, az do rzeki Arges, jednak jeszeze jej Następnego pO::rallku (we środę) wybili 
me przekr~czyly. B~l to ostatni już m0o Niemcy wyłom w północno - zachodnim se­
nien~ w ktorym rosyJsko „ rumuńskie kie- lctcir?:e twierdzy, łamiąc szybko slaby opór 
rpwnmtwo.wm~o b~ło rozpoznac;iż eofni • prżeciwnika,~ przyczem podczas tych stare 
~ie front~)est meumknione i że jedynie m~. ·odbywała się ~wakuacya stolicy. Wieczo­
ze chodzie ? to, w którym kierunku i kied rem skanstatowano w głównej kwaterze 
m!lnewr te1!, należy uskutecznić. Jeszcz~ feldmarszałka:, iż przechvnik wykonuje na 
w1ęp ~.sobot~ ~n. 2 b. m. miał przeciwnik calymfroncie odwrót ku wschodowi, a dn. 6 
Jl1.oznosc· cofnzęcią się . bez znaczniejszych b. m. o godz; 1 po południu wstępcwal mar-
prze.s~~ód. poza linię Prahova • Jalo-mita 1 szalek w progi pałacu królewskiego. . 
:n!1 linu teJ w porządku na nowo ugrupcwać Wojska rumu:Uskie PQ3Uwaly się z Bu­
s1ę., ~westya ~zy Bukareszt należy również karesztu k~ wschodowi, a z uwagi na oko­
:OJ!USmc, czy tez zaryzykować jego oblężenie licżnośe, iż stale dotychczas skierowane by­
:miała tu drugorzędne znaczenie gdyż 0~ te~ ly frontem ·!\u zachodowi, linia odwrotu ku 
za~1~rokować mpg! jedynie st~n obronny wschodowi była poc~zątkowo naturalną. Po. 
tw1erd~y. Rozstrżygnięcie zapadło, jak wie- kilku driiach marszu napotyka ona jednak 
my, na rzecz opuszczenia stolicy a tem sa- na baryerę dunajową. kolo Harsovy, tak, iż 
.mem Rumuni dali dowód iż ni; mieli naj- · wojska doĘ>zed!szy. do tego odcinka, mu­
.mniejszej nadziei. utrzym~ia forteey, i że 1 siałyby ._stanąć: • ri:~oretycznie .isU:iala~y 
kwestya utrzymama stolicy w operacyach 0.: 1 · \vprawdz1e możhwosc przepraw1ema s1ę 
shl!filch dni nie odgrywała poważniejszej 1 przez ;most wołenJ!Y kolo Harsovy do pól­
.roli. · I nocne1 Dobrudzy, 3ednak przeprawa całych 

. ~ieżaieżnie jednak od zagadnienia, 00 . arn:!i prz~z i~den, jedyny mos~, ! to ~~ pod 
zrobw z Bukaresztem wysuwała się na I bol-..1em memrecko - bulgarskieJ armu Do­
pierwszy plan sprawa'.konieczności ogólne- brudży, byłaby grą zbyt nieb.ezpieczną. 
~ó._odwrotu. O !em, czy stolicę należy .opu- , Stąd .też ja~o na~:alny wnio~ek wyl~iala­
sc1c mo~la w ~lownej kwaterze rumuńskiej ; b,r się. komeczno~e c~d?h;vl~!lia cofałący_ch 
.panowac rozbieżność zdań; nie mogło być i ,się WO)sk. odwscho?nteJ lmnodwrotu I s~1~: 
Je~n .. a~ .w _tym. czasie stanowczo żadnej wąt-.1 .. row!łma 1ch na poluocny wschód ku .hnu 
phwosc1, Iz sytuacya bojowa wymaga spie- Bra1ła - Buzen. · . 
szn.ego odwrotu ku wschodowi wszystkich · Do rozważenia wszystkich tych ewen­
WOJS~ stojących podówczas na linii Sinaia- tualnwci odwrotowych nie stareeylo już jed­
Oltemta. :Mimo to naczelne rumuńskie kie- nak naczelnemu, kierownichvu rumilńskieą 
rownictwo odwrotu tego nie zarządza, lecz mu czasu. Równocześnie bowiem z Buka­
poz;ostawia swe eksponowane grupy bojowe resztem padło Ploesti, punkt węzlo\Vy .na 
kolo Sinaia i Targoviste tudzież przed Bu- drodze do Buzeu,.tak ie wojska państw cen­
karesztem na swych stanowiskach. Ostatni tralnycb były oddalonę w tymże dniu od 
stosowny moment zaprzepaszczono, i wy-· Buzeu okolo 65 klm., zaś wojska rosyjsko­
padki musiały potoczyć się swem kołem. rumuńskie, licząc choćby tylko od obszaru 

Przechodzą więe przeciwnicy z wielkie- Brtkaresztu, aż około 80 klm., nie mówiąc 
mi masami do kontrofenzywy, mimo iż sy- już dalej ku. południowi posuniętych od­
tuacya skłębionych koło Bukaresztu rosyj. działach. W ten sposób .odebrali sobie Ru­
sko - rumuńskich sil kształtuje się wsku- muni nietylko możność nowego ugrupowa­
tek rosnącego coraz bardziej od północy nia się i skutecznego oporu na linii Jalo­
nfobezpieczeństwa coraz krytyczniej, mimo mity, lecz także zachodzi pytanie, czy z u­
iź· rumuńskie kieroWl1ictwo sam.o uznało, iż wagi na pochód lewego skrzydła wojsk 
Bukareszt jest dojrzały do oddania. sprzymh~rzonych' w kierunku północno „ 

Celem kontrofeneywy przeciwnika by- wschodnim~. od strony Ploesti, pol~dni?wy· 
ło ~bicie ·się klinem. między uderzającą 'od mi stokami Karpat ku Buzeu, ~na1dą.1esz· 
zaen~du na Bqkareszt armię IX-tę, a armię c~e ot":'artą ?rogą ku wspom,,m,anemu od­
duna1ową, stojącą m.1 południe od Bukare- e11!ko~1 rzeki_ Buzeu. A zwazyc nad~o na- . 
s~iu nad rzeką Arges, i ku urzeczywistnia- ]ezy, ~z ~wrot lewego .sk~z~dła. rosy1sko • 
m.u tego .Planu wypadła rosyjsko • rumuń- rull!un~k1egg odbywa sH~ JU:Z ~ietylko ,pod 
ska armia rezerwowa z południowego se- , nac1slnem sil, ktore braly udział w wake 
ktora twierdzy, i w trzech kolumnach ru- nnd arge~, lecz również tych wo.isk bulgar­
szyI~ po linii roihiegających się promieni skich, które w os~atnich dniach przeszły n.a 
:w kierunku IJ'Ołud.-zachodnim ku Aleksan- lewy brzeg DunaJu ·f:od Tutrakanem„ Syh-
dryi, południowym ku Gmrgiu i południo- stryą i Cernavodą. . · 
wo - wschodnim ku D11desti (na linii Buka- . Dnia 11 b. m .. wojska sprzymierz~n!' 
:reszt - Oltenita). · prz"'~Y przez JaloIDitę kolo Roceanu, nueJ-

. 1 

·;:. „ 

· ołeczng i liłerackt 

Komunjkat niemiecki. --BERyIN. (Urzędowo). Wielka Kwa~ Znaczne sHy bnlgmrskle przehoozyly 
tera Główna dąinosi 15 grudnia: Dunaj pod F e t e ·s t i. 

w schodni teren walk: :E1·ont maceilońs1t(. 
JJ~t 'U'of1ik geru~rala-feld'lnars~atka Natarcia częściowe pod Pa :r a 1 o-

ksi~cia Leovolda Bawarsk4iego. w e m i G r a d e s n .i c ~ (pe ~llydwoon 

Na północy OO. dT'Ogl żelaznej Zł () - strooiach ·wschodniego biegu C e T ny) przy~ 
er, ó w - Ta. r n op o l wojska niem.ieekie · n!osly nieprzyjacielowi jedynie maty. 
'wtargnęly d.o rowów rosy!slddl i wzięły W nizinie Str 11 m y pqtyc:zki ~ 
90 Jeńców. 
:Jlront woia1r. gernerala.-pulkownika Zachodni ter.cen walk: 

arcyl;~ J6-:e/a. JJrotit Niemieckiego Nasf,ęPCSJ T:rt.m„it. 

· Wczorajsze aitaJd Rosyan na wschod- Na za;ehoonim ·brzegu M-0 zy asil&wali 
:ni·m · fr001cie siedn:tiogr&dzkim poezą:tkO'WO Franoo.zi w trzykrotn,ych atalmeh 8MysW 
odniosły to samo niepowodzenie, oo i dnia r&wy odebrane im nieda"Wll-o na wzgórm 
~·oprzelbliego. Przeciwnikowi po-wiodło się 304 na polu.dniowym wselmdzie <lil Mal a n~ 
wtargnąć na jeiłllG ze wzgórz. • c o u r t. 

Ilalkański teren walk:: · Na wschodzie oo rzeki, p-0 m1n.em pny-
Grupa woiskowa gmierala-felilmar- go.towanh1 ogniowem, p<>dezas którego po-; 

s~alka JHackensęna. eiski pa,flały na teren poJo.źony daleko po-
. Pfo.ąą.ee wsie w włelkiej W 0 J 0 s z.. za naszym frontem, prześli em .do wielc-
e z:y ź n i e wska.wją drogę, po którei 00• krotnych ataków. 
iaią, się Rooyanie. Na ty lach wzgórza Pie p 1' z owe g _, 

. Wśród niekorzystnych warun·ków drog, w naszym ogniu obronnym za.lamaly się ko-­
Wofska sprzyJl1ierzone nacierają na pl11sz.. lumny szturmujące. 
ezyźnie, nie ll-O'ZWalaiąo przect·w:nikewi na Na poludniowych stokacn fr-0ntn lI ar-
dluższe zatrzymywanie się. d a n m o n t, atak nie mógł rozwin~ się w 

W góra-eh nieprzyja-cieI stawił opór na naszym ogniu burz11cym. 
nmo'6nfonych stanowiska.eh. Przełamano 

je. B u z a n z a i ę to. . W wyniku, IX-ta 
arm;~ wykazała wczoraj 4,000 jeńców. 

Pierwszy General-Kwatermistn 
LudendorH. 

Komunikat austryacki. 
. . I statnfoh dwóch dni wynooi przeszfo 4000 
· WIEDrul. Urzędowo dono&Zą 15 gm- ludzi. 
dnia: · Na zachodzie i na północnym - zaeho. 

Wschodni „.teren walk. dzie o·d O c n y toczy się ąT dalszym ci:b"1l 
zae1ęfa walka. 

W beznstan!llym p-0ścigu sprzymierze­
ni zabrali wcro·rai ustępującym Rumunom 
i Rosyan<0:pt B n z e n.' Na północy od B u.­
z; e u nieprzyjaciel stawia jeszcze opór. Li­
czba leńców wzi~tych do niewoli w ci~;1;u. o-

Na. poludniu od doliny U z w kontr­
ataku ponovmie odebrano R-0syanum .nie.i 
dawno zdpbyte przez nich wzgórze. 

Na północy od doliny C s o b "I. n Ge 
przeciwnik mlniósl lokalny sukces~ 



U O n Z l N ."P: 

W ł a s a 6 h K a r p a ck ie h osfa~la 
rosyjska llzialalność zaczepna. 

Włoski i połudnłowo-wsehodnl 
teren walk. 

Doręcien~B 1ot9 Włlsonowl„. la morzech. 
Pod I{ Q n i u c ba m i na polmlniu od 

z b o ro w a oddziały austryacko· węgier­
Bkie opanowały rowy rosyjskie na szeroko­
ści frontu 350 metrów. 

Bez zmiany. # ;\'" ~, , 

Zastępca szefa sztabu 1?4'l'łl""ł'~fo~!:!!~ 
von Il o e fe r.­

Feldmarszalek · r'1nrnzu i k. 

Amsterdam, 15 grudni.a. (T. wl). .....;. Z .. '. . ·. Chrystya.nia, 15 grądnia~ (T. wl.). - Do­
Wasz:yngtonu donoszą: Nota ntemiccka ptzyby~ niesitwiie Biura Wolffa: , Parbwiee norweski 
la tutaj i zosfafa doręczona Wilsonom N:ale". ,;~ob" wysadził tutaj wez~raj za!Ogę parowca 
żt snorłziewuć s .. ii\, że zostani~ orta bezzwł .. oez... '1Bi.ot' (SOOO fon), zfoźoną z 15 ludzi, paro„ 

r ... wi~. Je.n w poniedzialek po poJudni u zuslal 
nie przesłana państwom wofn!ącym. zatopiony priez łódź podwodną. Znowu przer-

st•mvości położonej około 50 klm. na pól.w I Francyę, Rosyę i .Anglię i nowem sidlem na 
wschód od Bukaresztu. Okoliczność ta · opinię publiczną świata. Czwórporoiumienie 
~twi_;rdza,. iż przewi~~v.:ania kap. ,Hue ber.a; ·I weźmie na siebie okropną odpowiedzialność 
~e lt1~mum prz~~ spozmony od~rot utramh wobec swych narodów. jeżeli JP.przestanie 
1stotme moznosc powstrzymania naporu . . , . · • 
przeciwnika na linii Jalomity, nie okazały walki 1 zawrze ~rzedczesny po~óJ, .wobec .kto-
s~ę bezpodstawnemi i że z uwagi na stale rcgo dn.rcmnem1 będą wszystkrn Jego ofiary. 
niebezpieczeństwo„ grożące odcinkowi rze~ żąflntt propozycya pozorna, ze strony nieprzy. 
ki Bumu ze strony lewego skrzydła armii Jaciela nie może osłabić postanowienia Fran· 
g;;>,n. l\Iack~nsena,, Ru;nuni z trudem tylko c •i Ros i i Anglii hy wojnę prowa.f!7iić do 4r · 
będą mogh rozw1ązac problem przedosta- J ' y . ' 
nia się na odcinek rzeki Seret, gdzieby ich statecznego ·z"\\ryc1ęstwa. 

laiokrnpni1f siy EZVt 
Bem, 15 grudnia. (T. wt). _;.. "Idea Na­

tionale" dopatruje się w niemieckie: propo-
7iycyi pokojowej naiokropniejszego czynu. wo­
jennego, jaki Niemcy spełniły dotychczas. N°:"' 
fozy u.waiac go za taki i zwalczać z całą ene:r.;. 
gią. Niemcy objęły w posiacfanie wielką część 
.FrAncyi i Rosyi, następnie Belgii i· Serbii, 
fw.arnogórza Jlumunii, p&sia :'łają w rękach o­
lrr~pną. pogrpil<~ dla Salonik, oraz orgall~:.t 

erę 'Greeyi. W Eiytuacyi tej są one silne. · W 
11!~g1o przyjąć gros bessarabskich sil ros:+ 
sl~1ch. 

'"Jl!' LU 

Komunikat bułnarskL 
Sofia, 15 grudnia. - Główna kwatera de-. 

nosi 14 grudnia: 
Front maeedoński: W okolicy Mo·nastyru 

frwa nieznaczny ogień artyleryi. 
Na południu od Mona-styru spowodowaliś­
pożar nieprzyjacielskiego balonu na uwię-

PetersbUrg, 15 grudnia. (T. wl-}. - Pe- . ...-. erunkaeh obr~nych mogą proponować pokój 
tersburska. Ageneya telcgrnłiczlla. do-nosi; 1 domagać się g-r>. Koalicyn P"usi to przyznać, 
Dzienniki rosyjskie ·wszystkich kfarunków. po- n pominąć rnile"~:niem to r-ri..,11nie, znaczy'!' 
tr.piają jednogłośnie wystąpienie N!emieo, ·Pi-· 1 t<l\f fyle, oo r.vątpić w s~\? na.rod,n. Nie 
ma. dopatrują się w niem jedynie podstępnej ' dość, by koalicya m!ała. ochlalić olbrzymie ni.-~ 
próby przekonania krajów neutra hycli o spó· bezpieczeństwo'; przesilenie ri~siojs,ze. jest 
tnionem zamiłowaniu rządu nie'tl!ockiogo do na.f eięiszem w woj.nie obecnej i deeydującmn 
pt>koju, oraz chęć rozdmuchania 'I'!. ludności dla losów świata. 

W luku Cerny o~ywiona dzialalność arly· 
leryi nieprzyjacielskiej, zwłaszcza o.kolo Para~ 
low a. 

Na wschodzie od Cerny odparliśmy atak 
. nieprzyjacielski pomiędzy Gradesnfoą a Trno­
'{ą. 

W okoli~y Mogleny słaby ogień arfyleryi 
nieprzyjacielskiej. 

Po obydwóch stronach Wardaru niezna„ 
wiy ogień artyleryi nieprzyjacielskiej i oży­
wiana, bezskuteczna działalność lotników nie­
przyiacielskich nad i poza stanowiskami na-
szeIDi. , 

Na froncie Belasier - Pla.niny ogień ar­
łyleryi i potyczki patr-01i. 

Na froncie morza Egejskiego, w okolicy 
Dramy, nieprzyjacielska dz.ialalnośe lotnicza 
bez żadnych wyników. Pod Doxat zestrzeliliś­
my latawiec francuski. 

Front rumuński: W Dobrudży nieznae.z.. 
ny ogień artyleryi i p,otyczki patroli. 

We wschodniej Wofos~zyźnie trwa po­
chód naszych armij. 

Wysunięte naprzód oddziały naszych 
wojsk, które prz~kroczy?y Dunaj po<l Tntra­
kaniem, Silistrią i Cernavodą, doszly do linii 
kolej.owej Bukareszt - Tetesei. 

Na froncie morza Czarnego okręty rosyj­
&.1\ie ostrzeliwały Baltszik. Czterech mieszkań­
~ów zabito, pięciu zraniono. 

resztek męstwa. Wreszcie ma t~ !Jy~ próbą 

przy pomocy widm.a pokoju, w kłfia nio wie­
rzą nawet sami inity'ltorzy, wywołania ro.zła. 

mu choćby nawet w najmniejszych kołach lu­
dów koalfoyi. 

Riet}z" pisze: Pokój jest no\\-7Jll poei­
sldem, posłanym uam. przez przeciwnika., któ­
ry zdaje sobie sprawę z wyc.zerpania wszyst­
kich swy~b źródeł pomocniczych. 

,,Ridewyja Wiedomosti'~ piszą: Nota Nie­
miec, Austro - Węgier, Turcyi ł Bułgaryi jest 
aktem wyrafinowanej obłudy, obliczonym je-. 
dynie na efekt dla ulicy. 1\-fy również pragnie­
my pokoju, lecz nie· przychodzącego z Berli- · 
na, na który nie pozwala nam sumienie. 

„Nowoje Wremia" pisze: Trwały poMj 
nastąpić moie dopiero po wypędzeniu ni&. 
przyjaciela z naszego kraju i dopiero po odb.u· . 
dowaniu wspólnemi siłami Belgii; bohater­
skiej Serbii i zjednoc.zonej Polski. 

„Dień•', organ skrajnej lewicy oświadcza, 
ie propozy.eya. ta w nfozem nie zmienia .. sytu- · 
a.cyi. 

Petersburska. Agencya telegraficzna do­
daje od siebie uwagę: Przytoczone glosy pra* 
sy harmonizują zupełnie z poglądami wybit­
nych członków Dumy, wśród" których znajduie · 

w IzblB umtn. 
I.:tmilyn, grudnia. ('I'. v:t.'f. - Donłe--

~.łePie Biura Wó1!ła: Podc~m.~ ~~a.wiania prll~ 
pozycyi pokoj!l''Tfih w Izbie. niiszej, kanclerz 
~hrbu, . Bonar l·S!.W~. powiedział; · Dla. mmsa • 
c1u.ienia ostatniego projektu kredytu Asquith 

użył słów następuiącyeh: Alianci domaga.ją 

się odpowiedniego .zadośćuczynienia za prze­
szłość i odpowiedniego zabezpieczenia. na 
przyszłość. 'raką jest ieszcze ciągle politylm, 
i tak.iem jest jesze,;e ciągle postanowienie rzą: 

du jego królewskiej mośd. 

Londyn, 15 grudnia. (T. wl.). - Biuro 
Reutera donosi z Tokio, że tamtejsze dzienni­

ki zamieściły oświatfozenia wybitnych polity· 
ków, osobisto:ci ze świata finansoweg_o i han­
dlowego, w których jednogłośnie njawnfa si~ 
zdanie, że koalky.a o:l:rzuci roliwa~:enie. waz.e1„ 
kfoj .prepozyeyi~ ktdra dawałyby Nie,moom .S:f.a.; 

nowfako takie ia.k przed wojną lub choćby 
tbliźone. 

Rresztovrnn:e przy jac · ół poło Jo w Parytu. 

Po~łosm o nomłnacyi Błskuun . Snnrehy. 
Poznań, 15 grudnia. (T. wt). - W sfe· 

ne'h duchowieństwa polskiego słychać, że pa­
pfd zamianuie niebawem ks. biskuva kra­
tk-0wskiego, Sapiehę, kardynałem. 

się również Milukow i Rodiezew, poddelają; Genewa, 15 grudnia. (T. wl.}. - W Pa­
eyeh zgodnie pogląd, że jedyną otłpowiedzią ryiu aresztowano przedwczoraj wiele osł}b za 
na propozycyę moearstw centrałnJeh powin- rozpowszechnianie odezw, sprzyjających poko· 
no być tylko. odrzucenie wszelkicl!i. układów, jowi 
dopóki okupowane tereny nie zostaną oczysz· ---· 

Mowa krOlil Bnwars~:e~o do tołntmy. 
Monachium, 15 grudnia. (T. wt). - Kr61 

Lmlwik Bawarski, podczas skladania przysię­
gi przez wojska w Monachium, wyglosil prze­
mówienie. Ze szczególnern zadowoleniem za· 
11.naezyl on, że propozycya pokojowa ze strony 
Niemiec nastąpiła w chwili, gdy cesarz, uda­
jąc się d-0 Alzacyi, był jego gościem w Mona· 
ehium, Następnie król powiedzial: Czy z.osta­
nie ona przyjętą, to jeszcze kwestya. Mam ua­
dzic,ic, że dojdzie do zaszczytnego. p~koju, od­
rmwiadaj:teego ofiar-0m 2 i pól roku wojny, do 
pokoju, z którego będziemy mogli być dumni, 
:kl.óry zabezpieczy nas na szereg lat. Si vis pa­
cem. parabellum. D1Jtyczy to was wszystkich! 
Jeżeli nieprzyjaciele nie przyimą naszej 
w.:;paninlomyślne,i propozycyi, wówczas jesz.. 
~ze większą pctęgą i jęszeze większymi sukce­
sami trzeba ich będzie przękQnać, że nie są 
w stanie nas zwyciężyć. Pochwala dla Bawa­
rów z ust cesarz.a napelnlla mnie radosną du­
mą. Dorównajcie tym~ którzy przed wami wy­
ruszyli w pole. Spowijcie nowym wawrzynem 
wa~te stare '\Vslawione sztandary. Spodzie­
wam się, ie wtJjna ta nie potrwa iuź tak dłu­
go. Lerz gdyby mi.filo być inaczej, wówczas 
sJawa i cześć nasza i sprzymierzeńców na­
szych, da Bóg, zabłyśnie .nowym blaskiem". 

czone l!l nieprzyjaciela i dopóki przeciwnik nie 
poczuje się zmuszonym da poddania się wa­
runkom, jakie podyktuje mu koalieya. 

Prasa ~nnadyf ska. 
Londyn, 15 grudnia. (T. w!.) • ..-- Biuro 

Reutera donosi z Montrealu, iż prasa kanadyj­
ska propozycyę Niemiec uważa tylko za ma­
newr, którego cele są widoc:zne. General-gu­
bernator, lord Devm1sh1re, oświadczy} w mo­
wie, wygloszonej w Montreal, że kJalkya zda.. 
cydowaną jest prowadzić dalej wojnę, &i wy­
walczy pokój, który przeszkodzi nn przyszłość 
wsz.elkim wykroczeniom cywilizacyi. Nie seho­
wa ona miecz.a do pochwy wcześniej, dopóki 
nie zdobędzie pokoju, który dojdzie do .skut­
ku na mocy jej własnej potęgi. 

Prasa amenkafiska n1eztdmuolonn. 
Nowy~York, 15 grudnia. {T. wl ). - Depe­

sza iskrowa Biura Wolffa: Prasa amerykań­
ska wykazuje dotychczas niewiele zadowole­
nia z oświadczenia kanclerza, ze Niemcy. go­
towe są do zakończenia \Y-Ojny. Powszechnie 
dorr.agują się, by Niemcy pierwej uczynny o.. 
kreślone propozycar:ę pokojowe, które mogły­
by być przedstawione calem u śwfatu. 

Znrie'h, 15 grudnia. {T. wl.). - ,,Neue Zii~ 
richcr Nachrichten11 donoszą, ie pmiseł pruski 
przy Watykanie, v. liiihlbergJ .przebywający w 
J,ugano zakomunik-0wal wczoraj w drodze. te­
kgraiifbnej kardynałowi, s~kretarzowi stanu 

l?otterdnm, 15 grudnia. (T. wt). - Biuro 
P.eutera donosi :e Petersburga: Prasa rosyjska 
omawia obluiłne p:ropozycye Nfomice i glosi, 
iie zmier.imzą one przedewsiystkiem do przew 
konania narodll niemie~kiego, ie musi dalej 

prol'H.Hh:ić wotnę. Dziennihi szydl'lą z „aposto­
łów ludzlUi~Ci i kulf„,....,.H kf.ch;V n-""" ""ere<>' 
, : w. ~~~ , • 4 ~ :~'"'"''" 0

; ·i:, Guspari<niemu w Rzymie notę . ezw{;tprzymie-
~at ~uh ~r?.n d.? ~a~ow!ch m~rdow. ,.Nowo- r~r.t, oraz oowia.ilozenie kanclerza R.zeazy, z.lo­
JlP "\\ rem&a hHer~1z1, ze pewna v.-ysoko po- .., ,A · . • k' •.-1~ • • • • • · . ...one w parw.menme tmmuec 1m, Jll:Ą rowruez 
ii. tawu:ma oso'lnsto~ 'vyl:1ala sąd następujncy: t I d . • · 1y: , ·• ' . • · „ n-0 ę spetya ną. rzą u. ruem1ooiuego dJ paple-' 
f'ropozyC!ya nrnpn:yjae1ela jest nową prób~ l .&... B J kt XV , . „ . . liłjl; enef.ly a • l 
mucema <h.tpowiedz1alności ~ woinę na · ·· ~ · 
j; + ~,'lll~ 

Rotterdam, 15 grudnia. (T. wl.}. - Przed.· 
Stawiając nowy kredyt WtlJenny na sumę ,400 . 
milionów funtów, B011ar Law p-owiedziaf w 
Izb;e gmin, że wydatki ogólne w roku 1916 
wynoszą 1,950 milionów ft. Powiększenie się 
wydatków, które obecnie dosięgają 5,710,000 
ft. szt. dzienn.ie, przypisać należy głównie. po­
większeni u zaliczek dla państw sprzym:erzo­
nych i kolonij w sumie 400,000 ft. dziennie. 
Obecnje jednak kolonie .same pokrywają wla­
sne swe wydatki. Bonar Law nadmieuJl o ol· 
brzymiem zw'.ększeniu się produkcyl amuni· 
cyi i dodal, że gd~ by mógl przytoczyć cyfry ut 
czerwiec 1!J15 r. i porównać je z dzisiejszem.i, 
wówezas różnica W)·dawalaby się nieprawdu­
p-odubuą. Ogólne koszty wojenne Anglii wy· 
noszą ud wybuchu wojny 3,852 miEoi1ów ft. 
szf. Jest to olbrzymia suma, lecz. nie dająen w 
żadnym razie powodów do obaw. Bouar Law 
jest zdanJa, iż w tych rozmiarach dlug-o m{)ź. 
na prowadzić wojnę, ażeby pobić nieprzyja•. 
ciela Anglii, a gdyby Anglfo nie rniala odnieść 
zwycięstwa, to nie byłyby temu winne p.n;y­
czyny natury finansowej. żądany kredyt w 
wysolwśc.i 400 milionów n. uchwalono jeduo-
gtośnie. ,·· 

W sprawie zbro:nrch parot~Ed1 -bnndlomyifi. 
Rottcrda~ 15 grudnia. (T. wl) . .;.... W Iz.. 

bie gmin lord Robert· Cecil zakomunik0wal 
wczornj, ei0 następuje: Z początkiem wojny 
rząd angielski zwrócił się do rzą<lów neutral· 
nych państw morskich i dal im do .zrnum.ie­
hia, ie ze wz.gli;jdów prawnych i militarnych 
uwaia za niesprzeciwiające się prawu zbroje­
nie parowców handlowych w działa dla wla~ 
snej obrony. Od tego czasu, gdy riadariala si~· 
sposobność, rząd wym.ieniał w tej sprawie 
zdania z rządami, do który eh musiały zawijać. 
uzbrojone parowce handlowe. Z rządów fycb 
dotyehcza.s jeden tylko . odmówił wsl:ępu okrę.. 
tern uzbroj<mym, lecz i ten rząd nie kwesty<);. 
uuje prawa do zbro~a[lkrętów handlowyl.ili 
dla -0br0J1;v.„ · - · · · · _„ . 

\c-) 

wano zupelrue komunikacyę okrętową p:omię­
dzy Sz"'eeyą i Finlandyą, i p-oprzędnio przy• 
wró.00119 .znowu po pewnej przerwie. Zarzą­
dzenią to przypisać należy· okoliczności, ie ns 
~odai!łrI.~lńskich ukazaty się w wielkiej licz... 
b1e lOOZie pod wodne. . . 

Bem, 15 grudnia~ (fr. wl.).'7„Ternps'' d-0:.:_: 
·nosi i Liz;bony, że w {Cacella wysadzo{lo -14: 
rozbitków z zatopionego parowca włoŚkieg'7 · 
„Exemplar"; brak drugiej lodzi z 12 lud.żmj · 
i kapitanem. · 

Lo-n,dY!J; 15 grudnia. (T. wt)". - „Lloyds'. 
don(>si: Zatopiono parowce angielskie „Burn· 
hope0 U,941 ton) i „Bretwaldau ( 4,007 tQn). . 

,Hrdi Plntr w S1ln1tkncb. 
nem, 15 grudnia. (T~ . wt). - „Tę111ps~ ... 

don.osi z Salonik: Do Salonik· przybył król 
Piotr serbski, w towarzystwie prel.esa Skup. 
sztyny. Prz~~bywają również ,z Korfu serbskł 

minister handlu i serbski minister robótpu.. 
blietnyeb. 1 znajdują. sifA w dródze do Mona­
styru. 

Ułf.mlfnm dn Pr2c~. · · 
Lnga,l\Q' i!l grudnia.. (T. wt) . .- „Setmlś 

fo" ·don.osi 1 A.ten pod da.tą 18 b. m., że ulti. 
matom czwórporozumienia wczoraj rano mia; 
ł<t byc wt~zo.ne ·rządowi greckiemu.._ Uważa... 

ją ji) z.a .możliwe do .przfięcia. 

'.}." .-

Sofia, 15 .grudnia. (T. wt) •. - We.rlJn~ 
wiarogo(\ny~h doniesień z nad granicy, gre&o'·~· 

kieJ; w &Jonikach w wiMu punktach wyt}uch•·.~­
ły wielkie poitu„-.: Krqią pogłoski o powita.i , 
niu narodqw~em. 

Aoonn n. svtrrHYI VI DrłCYL 
Londyn,· 15 grudnia. (T. wt). -.- Dónie-- · 

sienie B:ura Wolffa: W b:bie nitszej lord Ro--·. 
bert Cedli w· odpowied-zt na Jnterpelaey~ O.. 
śwladtzyt;:·łi nądt kofili6)'i swiadume ·są 'Ki~; 
bezpleezeństwa, jakiem grozi odw1e·kanie toz.. · 
wiązania nieiadawalającei sytuae.yi w Grecyt. · 
Ażeby wyświetlić sytuacyę, z.amlerza;ą one 
przedstawić pewne tądania ·rządowi grecltie-
mu. -

Zmtuna w dowdditwłe lrnn~n~lem. 
Genewa, 15 grudnia. (T; vrt.). ·- W spra< 

wte zmian we franrnsJdern dowództwie na• 
czelnern „Echu de Paris" dowiaduie się, ź~ 
general Nivelle wymieniony je~t iako glówno­
dowodzący-.na froncie zach6dnim, zaś ge.nern" 
łowie Foch i Castellneau~ jako ~owódzcy w 
pólnocnBj i w~hodniej Fr<in~ 

twiedzan!e obn1_ów Jetc1w. 
Berlin, 15 grudnia. (T. wl.). - „Ber1ińer 

Tągleblatt" pisze: Według dzienników angiel; 
skich, rząd ni-emiecki zezwolil, by biskup an­
gielski. Bury, zwiedzil niemieckie ·obozy dla~ 
jeńców, w któf}'Ch znajdują się Aąglicy. Ęi.:.'.:.s 
skup .Bury, jako biskup anglikański dla Euro.,~>? 
py północnej i środkowej,. przebywał 1µ*3:::·t t 
krotnie w Niemczech. , , · 

,.._. 

. Wyspy holzrufursllB. . ·{ . ; % :. 

· Kopcnhaga,·J5 grudnia. (T •. wt.)'. - JJo-..••. :. 
niesienie Biura Wolffa: Podcza.;s dzisiejszego 
gloi;owania ludności w sprawie ustąpienia f3!a-. 
ńum ·zjednoczonym duńskich WYsp··zachodn1Q- .:. 
indyjskich 283,694 osób glosowało za ustąpi~ -
niem, zaś 157,596 przeciwko ustąpieniu. . • : 

onnra · nt1mcow 11ankan\łt,h. 
Berlin, 15 grudnia. (T. wt.) ........ Za:·~fi~r~ 

dnictwem lodzi podwodnej ·. „De.ulsc1tliand ' . 
która obecnie powróciła z Ameryki" .nadeszl~ 
dla funduszu narodowego dla .sięf~'tp-0 ·pole­
głych w .· w-0!nie -0beenej 100.ootJ: Jilaltek, z.e­
branyeh. przez. Niemców w AmetyJ?e. 

Prezes RtdY zwtąuowai. . . 
Bem, 14 grudn.ifu (T. wt)• - Ziel:tnor!m;.:.·. 

ne zebranie ·Rady Z\\iązkowei wybrał.o na pr~ ' 
zydenła związkowego na rok 1917 ra.tleę z.wiąz:- . 
koweg<>, Edwarcla Schu1thesśa, kierownika d&-·.·:· 
partamentu gospodarstwa narotlowego, zaś· n.a • 
vice-prezydenta. ·Rady zwiątkbwej ,...,.., Calan.~ 
dera. 



~vrawa Jokoju a knalicJa. Z za kulis koulicJL 
.ry rządy koaliey:i odpychają myśl o pokoju; 
wpadają w spneezność ze szlachetniejszemi 
u~zueiami wlasn.ycli narodów, z interesami 

,J{eu~ Frełś . ~„ J>l'eynąsl pod ludzkości. ', :Byly rx>sel bulgarski w Bukareszcie, Ra„ 
powS'fszym tytutem· arty&ul, napisany T°. os'abia u rozklada. Dlatego chcą nas dew,.pel,~i~y futtkcy~ polsel~ki~ Pi:zY rządzie 
przez hr. Jullu.sza Aadrassyego, a no- odstraszyć . od pódn-os.zenia myślł 0 pokoi u. sz~aJc~r§k1m . w B~.rme, udziel!! łe~nemu z $zący dafę 1:0 b. m.. z artykułu t~ • Dlatego krzyczą, ze wszystkie tonr pokojowe .• f dz1enm~ów. tamteJSZYCh - wyia§n1en . oo' do 
Pttytaezai;rly tu:faj . .llłiśttPująee wyw~ są .albo int.ry{t1J n. i.emieeką. alho objawem sta- j wtrące~1a. Sii? Rumu~ii OO Wójny świat(}wej. 
Wody k<>ńeowe: bosei. Ale my nie powinnlśmy Mć na ten lep. Na1us1ln!:-l ~b1egal '7.'og6fo o uczeirln1-

Na wielkie nasze szez~oie życiowe inte- j Wed.le wsz.P.lkiego . prawdopnd(lbieństwa jest I etwo Rum1:m1~ Bnand. . . · . :esy naste ni.eo znąjduią się w sprzeezuości z pożyt~ezniej~z~in dla nas ezynió to, od czego I Po MJętllł Lwowa. pnez ~osyan w .roku· ilfl~eresa_mi ltidzkości. Pr.owadzimy rzecz.ywi„ l nas. n_1e.prz.· YJaciel. ćhee odmtaszy61 nit to, cże-> I 1914 zaeze1o s!1 bardro forsowne namaw1anJec. sc1e woJnę obronną. Nie eh.wy<:iliśmy ia bron go sobie koalicyit życzy. . · I rządu runnn'isk1~go ~fo zerwan_ia. .z neutraln?" ażeb~ p<>konać poszczegolne państwa, 1.'iór~ - Gdybl' poe'l.:it.kowo opinia publiczna :nfe • ścią ~ prz;!Jąezema si~ d-0 koahey1. Pnn-0wme 
zdarue!11 · ~aszem, zbyt .sz~b~o !'ozwinęly się, j1 b. yl.a nas <>-sk'htzyła, to swi.a.ilr.moM etyeznE!j I ożyw. ił' s.1ę.ta akeya P:° rozpoczęci~ s. ię t~g<>­~i t~z azeby W.obyć Jak~es teryloryum, ate siusznOści sprawy nastej byląby już dawno I roczne~ ?fetlzy~_Btusiłowa'., ~;atianu. ptzr. 1edyrue dla obron3 naszeJ dotyclictai!l uijmo- I przekonaniem tigólu swfata.. 1:1~ są, niestety, d.i:ewal 'p~dnf J~qn~k .k~ ~oatyh~~1 :- po rozkwa­wanej 1: ttzas~diiione& pozycyi. PtiSiaj, gdy pO.. , jeszcze 1Ud1Jle, kl:6tzy powainie sądzą. *e spr;.. I - . ?"s ania e1ęz rn1 ar .. eryi, oraz s ·on­wodzeni~ woJenne ubezpiecza tę pozyeyę, jest I w?dowaliśmr wojnę światową.. Ta śzkodllwa l centrow~ma 200.000 ~usyan w Dobrudfy. na_szym mteresem, na podstawie militarnych ! Wiara osłabia bardzo i zostanie stanowczo n:- Artyleryę o:"ą ohieca?o mu na p~pierze. sukcesów zawrzeć pokój. Dla oswobodzenia ! suniętą, jezeli gfosno oświadczymy, f:e gotowi Rosya zaś po~eJmowafa .się zgromadzić 4 dy­
Pol$ki, które ze względu n.a naste obronne ce- l jesteśm;ł do- pokoju na podttawie wymogów , _wizye po~oenicze. le stało się naszym osobny-m ~lem wojennym ! sprawiedliwo~c.;f. Je:i:ell udowritinimy faktami, Aby Jednak wymusić szybką decyzyę lłu­llie potn;ebujetny dalej walczyć, gdy~ połóż~ l że nasze zwycięstwa nie upoiły nas ani ti.1l 1 m"?Dów po.dn9.$~on-o ze str_ony. koalicyi~ że ar-

. nie .mmta!ne. dopus~za odpowiednie rotw-it- , ~'.bwilę, te dzisiaj takie wafo~·my tylko dla l).. ! mla .sarr?
114 

nie otrzytnuJe umego pri~zna~ 2an1e takze 1_Jego pi:oblemu. u .nas nie ma. i brony, '7.'tedy nadamy l'Liezttmióną silę prz~ -cienia, .~lko zę wz~lędu na chęć u.latwienia sprzeczności pomiędzy . obowlązkielll patryc- I konaniu, że. w-0jna ta rostala nam narzueoną R~mum~. k~ków ~wo1ennj:Ch· Cz~kame je{]nak t,rzmfi, a oboJWiązkiein ludzkośei. od poc.zątku, te ją prowadzimy dalej i te t-11 ~~ arm~i . me. moze przeciągać ill~ bezuźyte.cz.. 
Mutemy jedyni~ ubolewać nad naszymi I kaMq kroplę krwi jest od:powi{l.dzł.aln!i jedynie · e na cza~ nieokreilony. . , . pt:zeoiwnikam.i,··którzy \v.mawiaj?< .W siebie., że. i Wyląetllie koalicya. . . . . , W l;'!nil"U ~ kwa!e~ ro&yjsk1~j przyslano . -e · • . • . . • ~ . . dń.Ia 26 sierprua nłeJakiego Tatar1nowa z za-jeszcze muszą- przez długi t:uts mordować i . Im więce1 i::rzedsfaWJeiele ~0~1eyi. m\114 powiedzią, ze 0 ile w przeciągu .d>0by rząd. ru„ l!liszczyć. Prawdą jest, źe patistwa nieprzyia- I sz~ są prze~aw1.ać pr~ec1wko ni.e~ieck1fil i?- muński nie da oopowiedzi stanowczej ~ I>°'" ciebkie nie są jeszcze pokonane i ~eten fal{t I tl'j;gom poko30WJm,. im bardz.1e1 wszysłk1e ezną wojska rosyjskie przemarsz przez ~folda­musialby uwzględniony być przy zawieranym pda. ~stwą neutralne pr~ekony~ją s.ię, }e njs wię, aby urlerzyc na armię austryarką. • d:tisiaj pokoju. Prawdą jest tówrde, ~e może- ! ,zymy. d~ taw1adr11ęc1fi. śwratem, ~dy na&i 2; drugiej strony rzad rumufi<iki ~za.stal my ż zupeln.em prawem oczekiwać, ii ta prze- I n1epnyJ~c1e~e. .c~cą obalić ws~elką rownowa~ stanowczo p-owiad-omiony przez Sułgaryę, że waga,:lrlórą dotąd okatywaliśmy, będzie coraz 

1
. gę -:- tem ~1~1el prz_ekon.ać s1ę_ i:iuszą wszy~~ W?isko bul.garskie sl. anie. u boku S'WY1Cb sprzy„ .silni~j występowała i urnotliwł nam korzyst„ . cy~ ze P?wuuu obawiać się_ zwyCięstwa ~oa~1- m1erzeńeów w wa1re z Rumttni:t. 

niejsze warunki p9koju; niz te, które obecnie i cyi,, a. me n_aszeg~, tern "?V1ększym stanie s1~ Dyplomacya mocarstw tantralnych r&-. moglibyśmy uzyskać.. Te względy nie mogą l nacisk na. i11e~rzy3aclelsk1e rządy w •ich wla· wniez zapowied.dal~, że Rumunia w razie :ias j~dnak powstrzy~a~ od pra~ie.nia poko- I snyeł! kraJach 1 w kolach neutralnych. · przyłączenia się do koalkvi sp.otka się z woj-
JU. D.1.a prawdopodob1enstw stawiać na kartę 1 Nie tracę także zaufania do narodów skami wszystki.eh sprzvmierzon b pod ~~br~ pewność, Prż~lewać P?toki. krwi, pono-. I przeci~k.o nam wa:cząeyru:. Nie m.o~ę uwie: I ieielnem d·ow-Odztwem Mackensex[~ i ~e Ni:~: s.1.~ n1eobliezalne ofiary - rue jest neczą. d.o- I rzyć, ze prąd pokoJoWy ru.e wzmocmlby się, l cy rozpoczną koncetracyę swych w-ojsk w Sie:. 
'l<Wolofną. .• _ . • • . . . . . l1 je~eli na_przyklad naród .angielski lub. francli· I dmiogrodzie. Rząd rummiski brał ło wszjrgt-· ·· J,iote_ w;ęe być 1edY:11e. kwestyą. ~Pól'Jl!b sk1 dowie się, ze je~l mozUwy pokój, który ko wszakźe za etJCze poczęści pogróiki. tW oplaCi SJ.ę trud mó.w1~nia o po.koJU te~az, 

1 
nłe, narusza honoru i mteresów iyefowycll m0<- . Te rewelaeye Radewa dają zarazem obraz gdy rzą?Y pa.listw koalicyi p.ra~ Jeszcze, Jak · carstw, w11leząeycl1 przeciwko narn. Wj"$0ce charakterysty.C.zny dla stosunków koa.* słę zdaje WOJllY Ni · li · w_ ·· · - ·.· p d d • bnl . • . . - . e .mamy powodu taić nas~ej gotowości cnny • . . . . . , raw. opo 0 • e 'Wszystkie nas~e pok0o< do pokOJU• Dlaczego mamy wypierać się cze- ~to Rum~nia cz.a! się d>0 nucenia w wir ~owe ~ił:~d7ze;;a będ~ tłó~aczoue, 1ak; ob- goś,• i;_<> nam przynosi chwałę'? Podnosz.e.nfa w31lki, l~ez m1.m:o, że sądzi, iz koalfoya bierze ~awY ::;•a. 0 .·ci. !:: uwazam ttl .rzeez moz wą, naszeJ gotowości do pokoju tem mniej się o- gorę, ociąga się ~ lęku przed ostateeznem slo­ze znai?ąk~ę. l~dzie, kt?rey nwierzą W podolr bawiam, że ona~ o ile nie doprowadii do ce- ~em •. Wi~o .s~awia dodatkowe warunki, ma-·· ~el po~!OS : 1 ~ą ~nich .cz'bpa.ć ~wagę ,d;> lu - wzmocni tylko naszą stanowczość, Goto- J~e ~ą Ie;pieJ Jesze;e ~sakur-ować. a.a ~eJ 'Y~J~Y· . e 0 m~ze_ Yć t: o. m.meJ- wo-śó do .p-0koju ·i do wojny znajduje Si'ę u nas . . Koa~1t:ya. n~ n1e s11~ zgadza, ale n.fe tyle szose. WzęK:.zość ~t:h, kt.orZY, bę~ą. che1eli. do- w prostym stosuku. Im bardziej każdy rów kwapi się z 1eh dotrzymaniem,. ile widtą!!, Iz ,patrz_eć się slabośe! w na$zyeh ośw1adc~e111acb strzele~ i kaida chata przekona się, że woj· '· r.tąd r°:muńskiijut jest w tym stai;le przechy„. ~o~o}ówyc:b, uczyni,ą to j~y~e dlatego, .az~ęby nę musuny prowadtll\ gdyż cheą nas pokonać· lania się na riecz w~jnyi fe niewielkiego mu '!1as ódstars~yć -0-d zapewnienia naszyeh pok<>- wr-0go~ie, tern. lepiej .będą się bili nasi zol~ p.otrteba bodica d-o Jej wypowiedzenia, woli 

l<>W:Vch zamiarów. • .. . . .· nierie, tembardżiej wytrwają nasi obywatele. użyć ku temu łeroru, niż dopełnienia na ezas Plasz_ceyk lud~koścl 1 tniłoścl pokoju. lest Na jedno tylko musimy uwazM, a miano·wioie, warunków· przez Rumunię pastawiony.ch. 
· v; . ~wudz1~stym .wieku _Potrzebny, ateby pod• ażeby równolegle do gotówo~ci pokoju szlo A. ten system podejść, d-orafoie. może wJ'" ~mać tęz;vtn~.1 ent~s:azm. Dlatego k~a.Hcya energiezne prowadzenie wojny, tudzi.ef. pielę„ ·godnych, naogól nadaje potem działaniom ko-ode%Uwa taką rue~rzyjemn.tJ~ć, gdr musi przy~ gnowanie ufności w siebie. alit'.yi mamię rwącej się w różnych szczegc).. nać, te ch~e dale.l prowad~1ć W-OJnę ta wszel- ł lach. fuszerki, przy której zwabione obietni·ca-ką cenę, wie bowiem, fo nikogo nie przekona. - mi słabste pa.listwa tern snadniej ulega.ja za-argu.Illentami. o swojej hu.manitarnośei. lle ril· ·. gladz.le. w 

Wia~omości wojonne. 
Opróżnienie Hraiły. 

W~dle doniesień z Medyolanu, wsknfe.k 
przekroczema Dunaju przez wojska sprzymie­
rzone miasto i okręg Brana zostały przez R~ 
munów opróżnione. · 

. ;,Krfmzztg." !'glasza doniesienie Ageneyi 
Rad10 z Ungheni, wedle którego posiedzenie 
parlamentu rumuńs'kiego odroczone została 
na 21 b. m. WszyMy ministrowie znajdują się 
w Jas::;ach. Król w ostatnich dniach bawił 
wśród wojsk: zachęcając je do oporu. 

Królowa rumu~~ha w raterxburgu. 
„Internationale Telegr"lphenagentur" ao­

nosi z Itopenhagi, źe królowa rumuńska p~ 
byla wraz z dziećmi do PetersbUl'ga. 

Uspllłdziahmie 6reuyi z moaantwami 
· centralnemi. 

. "Petit Parisien" podaje rzekQ1110 auten.­
fycżne doniesienie, że gabinet Skuludisa uf.o„ 
rował drogę do wspóldziatania Grecyi z fili). 
carsiwami centralnemi. Akcya ta z-0-stala o-

. becnie przez gabinet Lobrososa zrealizowana. 

n Wtr n 

n tnie tuło~ramJ. -
Komunikat niomiockt 

(wieczorny.) 
BERLIN. (Urzędowo). Wi~lka K'Mil­

tera Głóllr-na 11-0nosi 15 grU:dnia. wieczorem! 
Nad S o :m m. e nieznaema. dziala.lnośł 

'btliowa. 
Na wseh&dnim. . brzegu M o z y oo p0« 

lniłnia tiwail! silne atak.i franeuskfo, pod.1 
ezas których nic.przyiaeiel ósią{Plą;ł póstę-­
PY W kiernnkn L o u v e m o n t i ll ar­
da n mon t. Walka ieszcze nie została U· 
ko~czoną. 

N:as·za ·• armia w D o b r 11 d ź y ściga 
nieprzyjaciela; który pod wplywem szybkie.­
go posuwania się naprzód w dużej Wołos~ 
czyznfe, opuścił ostatniej nooy swe stanG'­
wf;ska. 

Na fronefo macedońskim panuje ~~ 
kój. 

wyjdtiemy z niej, jak św. Piotr na tryptyku . 
Rafaela; „w towarzystwie Anioła?" - -Przezwyciężenia dekadentyzmu polskiego, 
któreg<l najwyższym wyrazem artystycz:nym 
byl w poezyi naszej Stanisław Przybyszewski, 
dokonał już w początkach bieżącego stulecia 
Wyspianski. W „Legionie" \'i1ysti!pil on nie 
przeciwko Mickiewiczowi, jak to mylnie in• 
terpretuje ogót ezytająey, lee:~ tylko przeciwko 
tej legendzie o nim, jaka d-ogadzala bierności 
i az.oizmowi ,,Mlodej Polski". Wypowiadając 
w imieniu mfodego Konrada {.,.,Wyzwolenie'') 
walkę Geniuszowi, prowadza.cemu naród do 
grobów Wa\'l'elskieb, · pragn~!ł 011 :i:wyeięstwa 
czynników aktywnych, twórczych, przyszJ.ośc10-
wyeh nad sennemi, trumiennetni, zapatrzone­
mi biernie w przyszłość marzeniami o wielko­
ści · umarlej. Chcial, aź.eby poezya nie była 
tyranem żye!a, ale przeciwńie, tyrteuszową 
pieśnią, wiodącą d-o walki o ,;żywota praw<>". 
Chciał dać w ręce narodowi ,.zJ.oty tóg", grają­
cy surmę wojenną, pobudkę boj-0wą, i wytrąw 
cić drewniane patyki z rąk Chochola, symbolu 
apatyi i zwątpienia. Ale tragedyą jego bylo, 
że on, Konrad now'Óezesny nie móg! nigdy z 
desek gceny teatru krakowskieg9 zstąpi6 na 
arenę czynu, inaczej, że i;yl w epoce, rozumie­
jącej poozyę . wylą·tznie, jak'Ó „ucieczkę w ma­
n.en.ie" przed ohyd[! niewoli i z niewoli tej 
płynącej iałowości życia. 

~yć i tworzyć w Polsce„ •• I dlatego w pieśni J do czynu sposobić nowy twórca. Ma się ,,ml'0t 
ich raz po raz odzywała się nuta rozpaczy, Jęk da jego dusz.a z.akuć w żelamą ibroję woli". 
~oles~ego W'Stydu, szloch łamiącego ducha I Ma się umys! jego, „nieskażony naszymi b}t; 
zwttp1enia. . darni, zaryć z uporem Hoene-Wrońskiegu w -.„· (Dokończenie). 

Faktem jest nat<>mia.st, ze llell:roc naród 
nasz tracił z ocw ideał b'ohaterstwa rycerskie­
go, or~ż.nej walki w obronie ojczyzny, tyle- . 
Jrroc i poezya zatracała cechy wielkości i do-· 
istojeństwa. Czasy saskie, jalowe, lata teyum­
:fująceg{) pozytywizmu, dekadencyi przedre­
wolucyjnej i. smutny rok panM!ania dwugr°" 
śzowyeh ha.se! i dmowszczyiny w Królestwie 
przed samą wojną - to chwile oczywiśtego 
katlenia pieśni polskiej. W takich momen­
tach schodziła ona zwykle do roli tej bladej, 
wątłej, „harfiarki" z „ Wyzw-olenia" Wy~::,>iań­
:skiego, która, w najlepszym już razie, dźwię--

. 'Cznym glosikiem nuciła s•haczom melodyj­
ne, usypiaj~e „Nic". Napróżno wielcy stratni­
-ty ducha na.rod.owego wołali o poszan<Jwa.nie. 
slowa, tego, jak je nazywał ?forwid, „testa­
mentu czyn-u", - ani glos Sowi:ńskiego „D.a li· 
:ryków dzi'Siejszych", ani gryz4ea ironia autcr 
ra „Wesela" nic zdziałać nie mogły tam, gdzie 
stawiano w pieśni „ołtarzyki drobne'\ gdzie 
wyśpiewy-wan-0 luźnie „Bezmyślne egzotyczne 
!dumy", gdzie, .ja:lfo najwyższy w5•kwit ,;ezystej 
sztuki" wielbiono „malowany falsz, obrazki'''" 

D~sfaj, kiedy · na ruinach i zgliszczarh, 
jakie na ziemiach pols.ltich poz-ostawili po so­
bie ustępujący moskale, kwitnie nam znowu 
przedziwny kwiat WO'lnośCi, ....... ja)ite byśmy 
pragnęli ujrzeć oczyma jasnowidza powstaJąr 

· eego ~. popio1ów Feniksa! Niech politycy °" 
cieralą-krwawe łzy narodu cudną wizyą zmar­
twyehwstająeego niepodległego pań·stwa; ar.. 
tysta. z troską .p.ochyla się nad truch.lem wiel­
ki.ei sztuki, wielkiej poezyi polskiej....;. .j.1i ear• 
Jrnfagu Miekiewieza ukiąklSzy. w pokorze, na~ 
s1ucbuje w skupieniu, ciy nie budti się jego 
'Wielkie, kochające serce. . . 

O polska poezy-o narodowa!.„ Brła~ nam 
ptzez lata ni~woli ten1 irodłern cudowoem, 
które Mojżesz wyczarował ze skały dla btąka­
jąeego się w pustyni narodu; ety staniesz się 
dla nas rzeką ziemi -0bH~canej, mlekien. i qi]o­
~em _plJ:ną,cej? ·ez.y ~chodz1te ~ ciemnicy,-

Niedawno .Żeromski w „Róży,; pluje w 
twarz tlumowi snobów, który, bawiąc się w 
salonie warszawskim, wita ukazujące się na 

. estradzie upiory porew-0lucyjnycb ofiar mści~ 
wości moskiewskiej okrzykiem: ,;Policya". 
Niedarmo w „Urodzie życia" . załamuje ręce 
nad okrufną s~niQtnośeią tych, którzy przystę­
pują d-0 wielkiego dzieła bud-owania P.olski 
nfepodlegfoj. Niedarmo Strug odwraca się od 
filisterskiego 'num.u i bohaterów sw-0icb szu­
ka wśród ,)ludzi p(}dziemnych"; niedawno 
w:re;;zcie fen na_irikot'hańszy mnie dzisiaj z na­
sz~'ch pisarzy, ułan Sieroszewski, ~,,gorączka, 

. .rwąey się cięgle na czolo i na szpice'', Wtllnl 
pisać o Jakutach J Chiń-czykaeh, niz bruka~ 
swe szlachetne .ręce rozgrzebywaniem dom:n-:. 
weg-0 śmietnika. W Zlei eh wili fos mi kaza! · 

Alt'l oto niespodzianie preysdy inne czasy. liczbę, metal, trupie cialo''. Ma pokonać „ wszy„ 
,,Sen <> szpadzie rycerskiej" zmlenil się w eu- stkfe hasła, mamidla i etykiety, kolysk~ jego 
dnq jawę. Serca. uderzyły do wtóru stpad:>m. otaczając{;l" i ,;ustami tak milosiernemi .i tak 
Poe:i:ya nasza wstąpiła w nową fazę, w fazę niez.blaganemi, jak usta Sakya Muni" ma „za• 
harrnon.ii między słowem a czynero. I dlate- przysięgnąć sobie p.oznanie siebie, które jest 
go bez U!dnyeh uroszczeń do jasnowidztwa po-- gtównym sposobem do niezbędnego c.zynu: do 
prostu na za-sadzie logicznego rozumowania o- przezwyciężenia bezwładu duszy pobkiej". 
śmlelam się powiedzieć wielkie słowo: w-0jna A tak narodzi się geniusz polskiej natu­
obeena może być p-eczątkiem gruntownego o- ry, w jednej osobie żółkiewski i MickiewicZt 
dtodzenia p-0ezy.i palskiej, nowego jej Wieku od któreg<> czynów i slowa rozradują się p<>­
Zlotego. pioly, zadrży lud, jak długi i szeroki - i 

Talenty· posiadamy ogromne. Za.równo 
starsi nasi pisarze, jak Sieroszewski i żeron:i~ 
ski, jak i. młodsi, na których czoło wysunęli 
się Strug i Daniłowski, dorosli do oczekują1·e­
go ich w medalierskiej przyszlośd zadama: 
tworzenia eposu polskiego bohaterstwa. Gdy 
pomyślę, jakie skarby natchnienia trysną pnd 
wpływem obecnych wypadków z piersi tw6r­
e6w „Popfolów" i „Benfowskiego" juz dzi~ 
blógoslawią losy, które pozwq.J.iły im prze:t:s·ć 
tę-i>otężną chwilę dziejowę. Niewątpliwie bę-­
dzie to poezya tej samej miary, tego samego 
tonu, eo i wielka poezya emigracyjna. Jak 
Legiony są podjęciem tradyeyi bohaterskieh 
czynów list-0pad-owego p·owstania, tak i tw,1ry 
naszych wspolezesnych pisarzy będą nawiąza­
niem nowych strun na oniemi-8.iy z żalu i roz­
paczy złotej harfie Derwida. Nie „synowie 
braminów z nad Gangi", ale wforni synowie 
ojczyzny targną te st~uny przedziwnie. 

Gdyby mi~ zap~ańo1 jakie ideały glosid 
będzie ta nowa, odr-0dzona, p-otę:i:na p.oezya 
Jutra polskiego - nie zawahalbym się z rd­
pc.v;iedzią ani !'hwili. Znam przeciet eudo-

1 

wną .'.,Odę. d-0 mlnd. ości" najwi.ększego z ivją­
cyeb J){)etów. W nfoj zawarta s~ wszyt:;tkie. 
przykazania dla twórcy polskiego*). 

A więri. „gdy promień słonerzny po n0ey 
z za krawędzi mroku znów wytryśnie", ma się 

westchnie §wiat ku swemu Bogu'\ 
I ,,serca nasze drżą do tej wiary", te ta 

„nadchodząca dzielność polska nizko sehyll się 
de czarnych stóp cierpiącego w ojczyźnie czlo-­
wieka, a on ją kasować będzie na swego ry­
cerza". Wtedy „dobosz nowej Pracy i nowej 
Sprawy dźwignie się i rozciągnie ramiona, -
zedrze z d!oni rękawicę i ciśnie ją z wyzwa~ 
niem na walkę d{) {)Statnieg-0 tchu oszustwa, 
eo w masce cnoty i prawa przechadza się po 
naszym świecie". 

Ten . to dobosz nowej praey i nowej sprw 
wy dokona może śnionego od." wieków dzieła: 
zbuduje gmach „świętej zg(}dy polskiej", kia.­
dy „wszyscy, jak jeden mąż, dobro po.:;polite 
uznamy za jedyną wolę naszą". 

O, rodząca się we wrzawie wojennej ml°" 
da pieśni polska, bywaj nam, bywaj eo rychlej, 
Idziemy ku tobie po stratowanych rozłogach 
niw naszych, po gruzach miast, dworów i k0i< 
śeiolqw, p-0 zgorzeliskach i popiolaeh wsi. 

·pei tej zaiste, dantejskiej lez d-0linie! Ale p.i;i.: 
dnicisty ton twego hymnu nagrodzi nam p~ze.­

:z.yte męki, bo - a wierzę w to, jak wierzę w 
dobroć; mądrość i sprawie'liliw-ość świetlane-­

. g~ geniusza dziejów -:- ty iedna tylko jesteś 

. w stanie dzwlgnąć na!droi.szą naszą ruinę -
ruinę. D.ucha p-0lskiego. 

Heljon. 
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n z iś: Euzebiusza B. M. 
Jutr o: Laza.r:z.a B. Olimpii W. d. 

Wschód slońca ·o godz. 8 m. OO. 
Zachóif o godz. S m. 44. 

.Dnia 16 r. 1658. 

1672. 

1828. 

Raerniee. 

Stefan Czarof ecld odebrał Szwe-­
dom. wyspę Alsen. 
W Nevers. we Franeyi, zmarl 
król Jan Kazimierz. 
Utworzenie sprzysiężenia po~­
ehorążych przez Piotra Wysoo­
ikiego. 

Wy~ory do Ha~y minixkioi. 
Dotychczas zorganizowały się. następują­

ce biura informacyjne Polskiego Narodoweg'.l 
Komitetu Wyborczego: · 

1) Biuro centralne-w Stow. „Praca/ (da­
wniej ,,Jedność", Radwańska 17. Oddzialy: 2) 
Gubernatorska 36, 3) Widzewska 225, 4). N.­
Zarzewska 8, :;) Pabianicka 33, 6). Rzgowska 
16, 7) Grabowa 20, 8) Wysoka 16, 9) Przejazd 
35, 10) Targowa 61, 11) Konstantynows&a 26, 
12) Ciemna 4, 13) Brzezińska 40, 14) Łagiew„ 
nicka 38, 15) Długa róg Benedykta. 

Wkrótce zostaną otwarte nowe biura in~ 
formacyjne. 

* 'Y c~wartek odbyio ~ę ogólne zebranie. ezlon· 
k6w ::!tow. Wz. Pom. prar. handl. m. Łodzi. Space­
rowa nr. 21, w sprawie udziału prae-0wnlk6w ha.n· 
<lfowych w wyborach do Rady miejskiej. O godz. '1 
:viecz. zc:nranie zagaił prezes Slow •• p. H. Senior, 
J. prw:·osil o wybór przewodniczącego, qa któt"ego 
:P?wobno P. adw. ąz~·ajcera. Wstępne przemówie-­
m~ wyglos1I p. Senior, k!óry przedewszystkiem 
poinformował zebranych, jakie istnieją w mieście 
ugrupowania, a i:.astępnie wyjaśnił cer zebrania, 
:polegający na uświadomieniu ogółu czl-Onk6w, ·M. 
Jaką gmpą lub stronnictwem mają glosować. Mów­
~ wskazał międz~ in.nen;i na różnicę zda1'i, pa.nu­
Jąrą fok w zarządzie. Jak 1 w c.alem Stowarzyszeniu. 
Gdy jedni pragną ~a\:arcia ~loku z grupą socyal­
!llo-demokratyezną, rnm chętnie glosowalibv za kan­
dydatami polskimi centralnego wyborczego. komi· 
t~tu deJ?'lkratycznego, Jesre~e inni proponują po-­
Jnerać llstę centralnego komitetu żydowskiego. Ist­
nieją również r6żnorodne zdania w kwestyj gloso­
wania w tej lub innej kuryi. Przyczyną tak krań­
cowo różniących się poglądów jest ta oko1ie21n'osć, 
że stowarzyszeni nie przedstawiają jednolitej maw 
~y. Otói pragnąc zobrazować prądy i kierunki, nuf!o 
tujące wśród członków. oraz zapoznać się z prze­
ważającym nastrojem, panującym śród ogółu sto­
warzyszonych. zarząd Z\Volal w pierwszym rzędzie 
zebranie międzysekcyjne. na którem posiapowio· 
llO urządzić zetiranie ogólne członków. Po teni prze­
mówieniu przyjęto wniosek. ażeby poszczególne 
grupy skladaly do prezydyum zebrania wnioski na 
piśmie. za którymi wypowiedzieć się muszą pr~ 
grilmowi mówcy bez ogranierenia czasn. inni zaś 
wówcy, napierający tą lub ową grupę, przemawiać 
.'mof!ą tylko 10 minut. Pierwszy zabrał' glos p. A1olf 
Bryl. Apelował on do zebranyc.h. aby bezwzględnie 
~·:dęli miział w wyborach i wykazał identyczność 

· hitnesów pracowników handlowych z interesami 
prolefarysfu robotniczego. Mówca nawoływał do 
glosowania w kuryi fi. z klasą pracującą. Dalej roz.. 

ył g1·11py różnego kierunku i poddał ostrej kry­
ich programy. W konkluzyi doszedl do wnio. 

I!! u. że pracownicy lrnndlo\Vi powinni popierać ha~ 
ela szczerze socyalistyczne. Jego wniosek formalny 
im:mi, ja]{ na uje; •. Uważając. że pracownicy 
'hllnrilowi stano czi;ść skladową klasy pracującej 
i d~ wyborów do Rady miejskiej winni przystąpić 
J.IOd hasłem walki klasowej. międzynarodowej wal· 
ki proletaryalu Qgólne zebranie Stow. wz. pom. 
prnc. harnll. m. Lodzi z dn. 14 grudnia r. b. wzywa 
..,·szysUdrh pracowników handlowych m. Łodzi do 
zapL;ywania się na li:::ty wyborców kuryi 6 i 2) 
gkl!"()Wania za kandydatami kierunku szczerz.a so­
cya!i'>tyrzneqo". Pnt>mówienie to na~odzono bu­
:rzą okJR.,;ków, poczem z kolei zabra} glos p. Jahr­
b!ur:,1. przedstawieiel nie!icz.nej w Stow. grupy syo­
mslcnv. 

Mów<'a jest za zapisywaniem się do kuryi 5 i 
glo;;;owanit•m za kandydatami centralnego komite­
tu iy.Jowskiego. Mówcg protestował pn:eeiwko sa· 
mej nazwie lrnmilctu, uzurpującego sobie jedyne 
prawo do poiskośri natomiast odmawiającego tej 
pnl,;kvśd wszystkim innym odłamom ży1fowstwa. 
Del0; m'1wra nwaial. ie najv.iększem nieszczęściem 
tydihv ie1't to obawa przed przyznaniem się db swe­
go pochorlzP.nia i wskaz?.1, ie nie byłoby zgrzytów 
w§ród społerzeństwa, gdyby knżda z p-0szczeg6l~ 
:nych grup ludności miała odwagę być sobą. Zda~ 
niem mówcy, należy domag-ać się szerokiego U• 
wzg1ę'lnienia szkolnictwa żydowskie.go. 

Trzeci 'wniosek zglosil p. dr. Grtinherg. który 
wzląw;:zy pod uwa~ę: ustosunkowanie się sil i sy­
gj,em wyborczy mvafa. ie pracownicy handlowi 
'\\'inni zapisywać się da kuryi 5 i glosować w po.. 
l"fll':mnienin się z C!?ntralnym komitetem tfemokra~ 
iyeznym. Mt'iwca zaznaezyl, ie pracownicy handlowi 
nie sa Judi:m orncuiarvm w doślownem znaczeniu. 
\V toku s1Yeao przemó\vienia, mówca niejednokrot­
nie po•lkreślit że trzeba sle Uczyć z życiem, a nie 
l\l prcg1·:imemi partyj socyalistycz.oycb. Mówca nie 
rnd:e się z::;odzic z charakterystykę niektórych ko~ 
rni!Ptów. podana przez pp. Bryla 1. Jahrhłuma. 
h\ ierrhąc. ~~e gdyby ~ię na wet r,godrlł na popieranie 
ha~el soeyalistycznyrh. to uważa. że interesy klasy 
prarniacej w kuryi 6 są nnleżyeie zagwarantowane 
j gin~y prai:o\vników handlowych w tej kuryi nie 
v:plyną na rezultat wyborów, natomiast głosując w 
1\1;ryi a W porozumieniu się Z jerlynie postepO'Wl?, 
pnl~ka i:;rnpn w tej kuryi Centralnym komitetem 
demnkrnfycznrm. handlowcy mo~ą skute>nnie 7.nip 
;:veczvć z11kusy narodowej demokraeyi. skonsoliio­
·wanej w kornileria pod nazwą poliski Komitet wy„ 
borci:y. Sp6źnfona pora nie pozwoma mówcy ia­
lwticzyć swyrh wywodów Nadmienić należy, i6 
::r.g1oszony zo:;tat do prezydyurn jeszcz.e jeden wnio­
sek o. adw. Le•\i który nawołme pr2eowilikó"r 
~;;.ndlowych .do zapisywania się do' kuryi uprzywiw 
„e 1owa~~eh l glosowania za kandydatami. tworząe 
cego ;nę w naszem mie.ście komitetu radykalntrd&­
ttlokratyez.nego, atojącego ~a gruncie socyalo.ego 

' 
1 n n . z t w ·~ 

munłcypalizm1i ł 4-ro pl"ey"miotnl'kowego sejmu. 
Dalszy ciąg zebrania odbędzie się w niediielę. o 
godz. 4 po poL wczoraj u~ o godz. 8 wiN·i. odbNł 
si~ wieczór dyskusyj.ny w tej samej kwestyi. 

W sali Resursy rzemłeślnłezef' tirzy'i;łu. Wt­
dzewskiej 117, odbyto się zebra·nie pnedwyborcze 
polskiego ·Komitetu mieszczańskif'<TO wyhorczeg0• 
Po zagajeniu przez. p. Maryana Bawarskie.go, na 
przewodniczącego powołano p. Władysława Kop­
czyńskiego ze Zgierza. na asesorów zaś pp.: Lit­
kego. Kalińskiego. Bonika. Kusaka i Dreslera, pió­
l'O trzymał p. Bilski. Pil"rwszy przemawiał p. O. 
grabióski .o formach rządów despotycznych. Ot'aZ 
konstytucyjnych. Następnie p. Bawarski wyjaśniał, 
po eo rzemieś1nky wyślą swych prze<lstawicieli do 
Rady · miejscldej, mówił też o kompelencyi Rady 
miejskiej .. Dalej w imieniu rzemieślników Niemców 
przemawia} .p. Adolf .Hnrmans. zaz.naczając, ii j 
wspólność interesów rzemieślniczych zawodowych 
wymaga, aoy rzemieślnicy . Polacy f Niemcy szU I 
do wyborów· w III kuryi razem.· Dalej przemawia„ 
li pp.: Szybilło. adw. Jasiński. Następne ze-branie 
pried\vyborcze tegoż. Komitetu odbędzie się w Re­
sursie rzemieślniczej w niedzielę, d. 17 b. m. o 
go-dz. 4 po południu. 

* 
Onegdaj w Domu Ludowym. przy ul. Prze- . 

jazd ,B4 -odbyło się zebranie przedwyborcze, 
zvrntane przez centralny polski robotniczy ko­
mitet wyborczy. Przewodniczy! p. Józef Wol" 
czyński, asesorami pyli p; Kowalski, Orze-­
chowski, Walaszczyk i Frankowski, pióro 
trzymal · p~ Zdroiewski. Pierwszy przemawiał 
p. Wołczyński o znaczeniu wyborów do Ra­
dy miejskiej, •oraz o różnicy pomiędzy wla­
dzami miejskiemi z mianowania li z wyboru; 
p. Marciniak, wykazaJ klasowość robotnicze­
go . komitetu~ oraz jegil program; p. Brzeziń· 
ski z-0brazowal walkę robotnika polskiego o 
glos w sprawach miejskich, oraz o stanowisko 
·w zarządzie miasta i. kraju, nawolująe rob-Ot­
ników do zapisywania się na listy wyborcze; 
w końcu zabrał glos p. Harrasz, mówiąc o jed­
ności robotniczej i procedurze wyborczej. W 
iebrańiu brało udzial z górą 600 osób. 

W nadchodzącą niedzielę· dnia 17 grudnia 
polski centralny robotnirzy lrnmit·et wyborczy 
o godz. 5 po pofudniu zwohlje zebranie przed· 
wyb-Oreze w sali jadalnej fabryki Geyera przy 
ul. Piotrkowskiej 305. 

Tegoż dnia o godz. 3 po :południu w lo­
kalu ochronki przy ul. Smugowej odbędzie się 
ze.branie przedwyborcze polskiego centralnego 
robotniczego komitetu wyborczego. 

Otrzymujemy następujące oglczżenie U· 
rzędowe: · 

Celem dopełnienia mego rozporządzenia 
z dn. 5 b. m. o po9ziale miasta na ucząstki 
wyborcze, zawiadamiam, że: ·1) Szosa Kon­
stantynowska, o ile należy do miasta w ca­
łości zaliczoną będzie do VI ·uez.ąstku wybor- . 
czego, ,2) ul: Łąkowa nr., 21-27 i 28-36 -:­
do X·a ucząstku, a Fabryczna nr. 10 i 11 -
do XII ueząstlru. . · 

. Harbig. 
· Kom„ wyborczy. 

Wczoraj i:ielegacya rzemieślników udała 
się do p. Harbiga ·z prośbą o wyiaśnienie, ja­
cy rzemieślnicy mają prawo g!osU' w III ku­
ryi, gdyż w nrektórych biurach wyborczy.eh 
czynione są im trudności. P. Harbig ozna~mił, 
że ei rzemieślnicy, którzy jui posiadają pa­
tenta (tak płatne, jak i bezpłatne) mają prawo 
głosowania w 3 kuryi. Reszta zaś rzemieślni~ 
ków, t. zw. „chałupników", którzy prowadzą 
warsztaty rzemieślnicze samodzielnie, o ile 
d-0 tego czasu nie po.siadają patentów bezplat­
nych, powinna się o nie wystarać natych­
miast. Aleby otrzymać patent bezp!atnie na­
leży przedstawić zaświadczenie od gosp(lda- · 
rza domu~ że mieszkają w danym domu, oraz 
trudnią się takiem t0 a takiem rzemi-0slem. 
Ci zaś, którzy posiadają t. zw. „Gewerberolle" 
winni się takie zgłosić do prezydyum po1icyi, 
do wydziału patentowego o patent bezplatny. 

* 
Dziś. <> godz. 5 po polurbiu, w sali teatru 

„Corso" przy ulicy Kons!:::ntynowskiej 16, orn o 
godz. 7 wiecz. w sali żyd. Dornu Ludowego przy 
ul. W6kzań<1kiej 5. odbędą się z~brania przed\,·~·­
borcze. zwolane przez Centralny żydow.ski komitet 
wyborczy. · · 

Dziś, o godz. B po pot. w lokalu ,,Strzeehy 
robotnicze]'' przy ul. Olgińskiej 14. odbędzie się 
zebranie przedwyboreze żyd. socyalno • demo'kr?.­
tyeznego Komitetu wyborczego. Te.goi dnia o godz. 
7 wiecz .• tenże Ęomitet zwoluje dwa 1.ebrania 
przedwybori:ze w „Strzesze robotnic1l'j" na Bału· 
tach przy ul. Zf[ierskie1 15. i w lokalu Tow. dra~ 
matycino ·literackiego w okręgu ,rynku Geyera 
przy ul. Nowo- Zarz.ew.skiej 7. 

Jak się d-owiaduJemy, duchowi :tństwo ka­
tolickie postanuwUo wysunąć jako kandyda­
tów do I-ej kuryi - ks. kanonik:l Jana Al­
bre:ehta i zastępcę ks. Brzezińskiego. 

' * 
Pol~ki komitet demokratyczny wyborczy 

w. sobotę i "fi nied:ziei:ę, w sali · koncertowei, 
urządza zebrania przed wyborcze. 

' ' $ 

· Na mieście rozlepiono dwie o<leiwy w jezylm 
niemierkim. nawolujące do udzialu w wyborerh. 
Jedna: z nich jest wyd~ną: przez Komitet dla nie­
mieekich wy·hcmów. Biuro mieś<'i się przv ulicy 
Piotrkowskie.i 153 Drug~ ode;;wę wydal Niezawi­
s!y niemi!C'cki kr.miid wyborczy. którego biuro in„ 
formacyjv.e mieśei się; przy ul. Ewangielickiej 5. 

* ' 
Utworzył' się Komitet wyborczy ortodoksyjna· 

.żydowski. ·który wystawia wh·sna listę kend~da­
·iów. Biuro wyborcze mięśd si~ p:rzy ul. Cegieł· 
.ni.anej 8. 

~ ronika łóazka. · 
Mffdd Związek harcerzy polskich'. 
Onegdaj wieczorem w lokalu Tow. krajer 

· znawczeg-o .Przy ul. Pi-0t.rkowskiej 91, od~yfo .. 
się :u~br.anie organizacyjne łódzkiego Zw1ą71-
ku harcerzy polskich. 

Zebranie zagaił dyr. Che.'tmicki, p-0czem 
na pr~e.wodnicząeego pownhmri ~s. Malirio~­
~kiego, który n,a asesorpw ·zaproc:1l pp.: śwrn­
tlika i dyr. Zimflwskiego; pióro trzymał p., 
~wierczewski. Na wstępie odczytano ustawę 
Z v iązku, którą władze . odnośne już .zat,wier~ 
dziły. Ustawa"ta opiewa, ie zada~ Zw. 
iest fizyczne i moralne podno"zenie mlodzi~ 
~y, by przygotować ich godnie do służby dla 
kraju. Związek takie ma prawo tworzyć oo­
dzfały w okolicy Łodzi. Ustawę po krótkiej 
dysfmsyi. przyjęto. Następnie zebrani przy­
stąpiU . do wyboru prezydyum · patronatu. 
Więkśzością glosów obrano pp.: dy:. św.ier­
czewskiego (prezes);. ks. Malinowskie~{) .1 p. 
Czcraszkiewicza (wice-prez.) i patronat Zr:'..· 
składa się z trzvdziestu osób z pośród ntr•J.- . 
czycielstwa, duchowieństwa i rodziców bar­
cuzy. D-0 komisyi rewizyjnej pmrnlano pp.: 
dyr. Bagfońskiego, L. Grohmana i dyr.· Zi· · 
m0wskieg-O', na narzelnika zas Zw. p. Lehma­
na. Ini. dr. Torhtermann omówił następn~e 
sto.:iunek patronatu do rufo.dzieży, do szkoły 
i rudziców. 

Obradu;ąc nad sprawą umundorowanja 
niezamożnych harcerzy i wynalezienia środ­
ków maieryalnych na inne potrzeby Zw., ze­
brani upowainili prezyd:-um do utworzenia 
komisyi niestalyeb dochod6w. Godność skarb.. 
nika po~ierzono p. Mir'belisowi; del~gatem z 
Pabianic;,mianowany zo.śtal ks. prefekt Ryl­
ski, 

Z kola sta:rszyelt i 11o;istarszych cechów 
lófizkicb. 

W sali Resursy rzemieślniczej przy ul. Wi­
dzewskiej 117, odlJyio. się posiedzenie Ifola 
st~11 szy~h i p-0dstarśzych cechów rzemieślni­
czych łódzkich. Przewodniczyl p. Maryan 
Bawarski, na r..osiedzenie przybyli ·ze Zgie­
na delegaci cechów śluąarskieg.o, piekarskie­
g1i i murarskiego. oni'a~iano przedews1.~st­
kiem sprawę udziału w wyborach, do Rady 
miejskiej, oraz uroczystości stulecia jubileu· 
szu Ustawy techowej, prz~"czem: postanowi~ 
no . przygotować pami~tkowe żetony ji:Ibileu· 
szowe. Udzh1l w. wystawie zapowie:dzia!y ce.a 
chy. z. Radomska i Częstochowy. 

Tow~ opieki nad dziećmi rezernistów-iydów. 
We czwartek odbyło się organiza~S"ine. zebra­

nie Tow. Opieki nad dziećmi rt-zerwistów ·żydów. 
, Przewodniczył p .. Henryk Kempiński. pióro trzy· 
mal p. Natan NÓwer„ Cę1e!ll Tow. jest, rozloko­
wywanie dzieci rezerwistów- żydów w .zaktadaeh 
naukowych i rzemieślniczych, o,raz dostarczanie 
im priyborów szkolnych, wzgiędr1ie narzędzi rze­
mieślniczyrh, odzfoży i bielizny. zdrowe} strawy 
w spec.yalnych hmich lub bezpłatnych kuchniach 
etc. Po odczytaniu ustawy przewodniczący iazńa· 
czyt, ie choć Tow: jest jeszcze w stadyum orga· 
nizacyi, umieściło już przeszło 200 dzięci w szko· 
i'arh początkowych, zaopatrzywszy je w eieplą °'" 
dżież i bieliznę. · 

Komitet organizacyjny wszedł w kontakt "i 

istniejącą przy Tahnucł · Torze kuchnią bezplat'lą 
dla dzieci, gdzie \vycłiowań<:y Tow; otrzymują bez. 
płatnie lub za 1 kop. obiad. w końcu wybrano 
Zarząd i Komisyę Rewizyjną. W skład Zarządu 

weszli pp.: Henryk Kempiński. Ńatan Nower, inż .. 
Steinharut. inż. Neumanowa. inż, Chmielewska, · 
Maurycy Prasz:.kier, Anna Monitzowa, inż. Hertz, 
inż. B. Kapel. d-rowa Szurnacher. d-rowa Eliasberg, 

Do Komisyi Rewizyjnej powalani zostali pp.: 
Feliks Szyfier, Jakób 'Kwasner, Serejski, Elżbieta 
Weissowa, M. GlUeksman. 

Polski klub artystyczny. 
Dziś, o godz 5 po pol, w lokalu Stow. właści· 

cfeli nieruchomości, Krótlrn 9, odhędzie się przed­
wstępne organizacyjne zebranie Polskiego Klubu 
Artystycznego. 

Wysylanie paczek legionistom. 
Zwracamy uwagę czrfelników naszego pisma 

na o·bwieszczenie Ces.· Niem. zarządu pocztowo. 
telegraficznego w gen. :. gub. warszawskiem, za­
mieszczone w dz.fa;ejszym n-rze naszego ·pisma, w 
dziale obwieszczeń urzędowych. 

Badanie &uteryn lódzldeh~ 
Jak wiadomo, z inicyatywy wydziału 

zdrow-0tności publicznej pneprowadzono . ba­
danie suteryn lódz!drh. Ogółem lekarze zba­
dali 2120 mieszkań piwnirz:;rh! z ezego 1376 
(62~83%) zamieszkanych i 814 (37.17%) nie­
z~mieszkanych; W tern. 1921 (87.72%) sute­
ryn nie odpowiada wymaganiom przepisów 
hygieny. ·. 

Detaliczna sprzedaż mąki i cUh'TU. 

W 9 sklepach deblicznych Centrali Komitetu 
rozdziału chleba i maki W cit.gu 30 ubi.eglego . O• 
kresu. o'l dnia 20 !i;1topada do 3 gru1lnia snrze­
dilno mlłki p~zennei 31.207 funtów, mąki iytnlej 
28.3~3 fun., cukru kostkowego 103,883 i % . funta, 
oraz. faryny 854 i % funta. · 

Ogólny obrót wyniósł 125,011 maręk 26 feni~ 
··pów. 

Z tea.trn PopTt'"nrngo. 
• , ·.w tea,tne Poptillireym odbędzie sfę be.-

-~~~s ..... ·P:zedstawłen.ie p . .Tózefa Pilarskiego. Ae 
J.N. . .ut119wmda „Tamtego" Zapolskiej. ......... 

. . xn.aw"'v~ .. · 
. .z.:-.ią!~ltania WiktoTJ{ WGjfowsidej, Slowiań­
~. l~~·~~dz.i,ono bielizn~ ł -Odzież, wartości rb. 

Z ; nła Halma: Szt.ernit, DTI"wnowska 4'2 
~ir:~<l ~~elh:n~ kolnie~ i inne rzeezy, wa~ 

· • G. oWJ Remusowi w ZaMeiłeu skradzlO'llO 
w'ó~r. śei rb. 170 

. Z :~ \Yńiey Pauliny J~nębowskiaj. f>i'ltrlrowi­
sK:a ~@.\rad:dono paś ~kórzany. wartości rb. 180. 

.. li'JJeszkania Szulema Stulea. Konstanłynuw• 
radzfoho odzie-A' i inrie rzeczy, wartooei ska 

rb. 
··, . ~,·~chu domu nr. '24. prey ulky ·Pańskie)i 

skradij'~o. Izrarelo'\\<i lłtl.nnanowi. bieUuię, warto-
ści „r{>.· '2ii~ , 
· .. Z )ttt~Ęanła Lajiera ·.Ran. Konstantvoowska. 

56. s~rąłfa:i:ono odzież i Uine rzecz": warloti~ł rb. 100. ' . . J 

. . .f~ S!ry~bTi. .do111u tl.1":; 14' T"'źY. uHey Magistrao­
k1eil s]tra'1lz10:p.o Józefowi Fortakowi biediznę, ·.war.. 
tośe1 rb,. 165. 

Z. ińieszkanła Boleslawa Mklwlaka. Połud-n!o­
wa ·2łt'f'!krPdtfono k'óStytlm,y .damskie i futro. wal'-
tośći ~.~K~.;;AOO. . .· .· · 

. Jozefd\Vf ra wla kowif· Piwna. .14,. skradzionó 
wóz, ~lli'!iQśef rb. .100. ·. · · · · 

Z 'rp1-e~zkania Ma.rya;n;rly Orzesza~. Wóll"'ll'~ 
ska 1~,-·s~4dzfono bielfanę, wartości rb. 100, .. 

. Z ł~frt(;Po-lskiego .. 
D~gi W'Ystęp gołdnńzr J(nake. ~ Zawadzkiem.o. 

W czwartek w tęatne Polskim odbyło się 
erugie Z W.f>O.WiedzlafWeh 'trzech .widowisk 
repertuaru klasyetneg · · · udziałem p. K nake­
Zawadzkiego, 'który eyami Chlopkkieg-0 
w ,,Warszawtanee"1 f '*ółewody w' „Mazepie'' 
pod.bil Łódź n:a ~.al:ęJ.ImłL Wieezór wypelmla· 
k(1medya Fre:W: · · l!ł$fa'\ · P.<Jsfać cze-
śnika kreowalit>r· 1:. .. ",~~.Z&węJlfk1, tltr• 
jąc malownic.z!l .: pits-ta \ ._ rłl!azffia, utr~ma· 
na w styl u · isc1e ·fredllowśkim. Cześnik -
Knake • Zawadzki mial w :sob~e coś z eydJ, 
k~ntuszowych · postae( Mat~ilrl~ olbnymf;efijr 
C)~ch w :o.czach widza:. P.mńagała . om w tt:ip. 
nf eposzlakowana · dykcy;i, . oraz glos o plę;~ 
nem :brzmjeniu, jędrny ·a czy.sey, jak dzwon~· 

Godnym partnerem p. Z. byl P·. Dr!iń.skf 
w subtelnie odczutej roli rejenta Milczka. 

Wiele rozmachu mtodzleńcieg.o wlal W 
postać Waclawa p. Orlowski. · · 

Kaskady .śmiechu budz.}l ·p. &oslan.d W 
roll Papkina. . 

Stylową w każdym· calu podstoliną ~la 
p. Sachnows'ka. · · · · · ' 

.. Widowisko czwar\kowe upswnllo nas, te 
róinorodnośA kierun~ów .nowoezesnycb w 
sztuce seenicznej nie zatarły jeszcze tra<lyeyi 
fredr-Owskich, które prawdziwy artystai jak w 
danym razie p; Knake „ Zawadzki! ~~ie 
wskrzesić, a .e-0 watniejsza - trnrzuc1ć I m.· 
nym, mlodszym od siebie. Odrzula to. pu· 
bliczność, dając liczne dowody zadowolema,. 

Z sądów. 
Bagien&o ~hojeńskie. 

Już wiele pisano''j mówfono o kasie pożyezko­
wo-oszczędnościowej. w C~o!nach ~ .m.alwersa;ye, ł 
trwonienie wtasnośc1 uhog1eJ ludnosct. jak \HJgołe 
najlekkomyślniejsza w świecie gospodarka były w 
tej instytucyi na porządku dz~ennym. Wczoraj sę­
dzia pokoju, Vl rewiru rozpatryw~l. znowu. snrawę. 
rzncają~ą nieco św!atla , na zakulisową ~ział;I:iJJM 
kierowników wspomnianej kasy. P. Zagorows~1. b, 
czlonek zarządu tej kasy. skartyt p. Koz~necln~o, 
cbecne<J;o prezesa instytucyi o potwarz .1 oswz~r­
stwo. Oskarżenie opiera się na past.ępuJąc~: st'fl­
wach. które p. Kozanecki wypov.-ieaz1a1 ~o l ne:go 
z członków zarzadu: „pan br°'nisz za: łyik~ barsz.. 
ezu złodzieja. który ukradl 1.BOO rubli".· 

Sprawę wyjaśnia zeznanie ezlon . .k.a ~rtądU: t 
Gabi nowskie.go. ·wezwanego w ch~rakterze śvna . 
ka. Ze~naje on. że na liście kanG.ydatów d? zarzą; 
r1u. który mial być wybrany ną p;~ó}f\E>lil zeh:-i'l:'IL, 
f1gurowi>Ji między innemi panowi-e .. ~ag6ro'l\'.s1d i 
Kozanecki, jako kandydaci na prez~sow. ~:;a ty„ 
godnie przed ogólnem ze·brani~m. p. K~zaner"1 7·\\~ 
lał posierlzenie zarzadu i oś\viidezył. ie postanov;1l 
p. Zagórowskiego wykreślić z listy czlonkó:v wsu&< 
mnianej instytucy1. Wtedy świa<lek wy~zd~ z. u?: 
wodu te.go samowolnego czynu swe zdu~1en,e l za: 
znaczył. i~ w takkb . wypadkach 11ale:Y prie<l~ 
wszvstkiem udowodniń . winę. W -0dpow1edZl na ta 
padly z ust p. Kozaneckiego wspomniane sl~wa •• 

Sędzia zi:roytuje · osliarioneigo. ez~ pow1~dwd 
przytoczone zd&nie. P. ~o:aneck? o~~vrnd.~za. ~e so-­
bie nie może prtY}'}cmmec. ale 1eśh p-0~1e<lmą. to. 
pod sl'().W(!tlll ,,tlndziei" r0.zumfel p. Zagórowsk1ego 
i postara e!ę dQwieś.ć, że miał do tego praw?. 

Sędzia ul\·aża, że wypowiedzenie tyr.~ slow mi> 
żna. uwe-ź?ć. za dowiedzione i przystę]'.mle do ;g~ 
giej ez~ sprawy.;. dowO{lęw .ize· str.~ny oskarzo.ae.;. 
go. 



„Anfonf Siko~ski, praeownik Tow. Ake. „L. Gę;. 
yer .. który w ~woim ·czasie kontrolował księgi ka­
·sy pcn~·ezH;oweJ "'!' Ch?jnach. ze~naje. ie znalaz.l w 
'.łl?rhaheryl zdui;n1~wa1ąc_e mepc;irią!1k~. Kasowe po­
.lZ)'Cye za c~le miesiące me byly wnies10ne do ksiaa. 
Okaz.ało się wtedy, ie p. Zagórowski pnekroc2yl 
•gramcę sv.)'cll praw. W roku 1912/1913 brakowało 
. OOO - 1.000 rb. Wogóle prowadzono tylko książk 
1ll:'.1sową i asygnaryusz wpłat i wY.Plat, a i te ksia~ 
Jki ąez systematyczności: Jest zupełnie niemóżliwem 
.~hadać, ezy .P· .Zagórowski oddawał: d-o kasy zain­
kasowane piemądze. . . 

P. Roznak. był)'. buchalt~ tej kasy. "Zez.naje. że 
.gdy występował z instytuey1, posadzono go 0 mal· 
,:wersnye, gdyż nie bylo pieniędzy, które on ui.in~ 
,ka~owal. Wtedy świadek przedstawił kwity, moca 
,iktorych p. ;lagórowski odebrał od niego pienfadze" 
Sumy te jedna.k zupełnie nie. forurowaly w k~i ' 

1garh irietytucyi. świadek tlomaczy możHwość taki!: 
;go _sta.Pu rzc:cz7: asygnaryusz wplat składał się z 
·Id woch czyśc~. Jedną odrywano i wręczano wplai-a­
l~ąeemu pieniądze. a .z drugiej części, grzbietowej, 
ippze~oszo!'o pozycye do ksiąg. Tymczasem okazało 
1 si_ę, ze wiele kwitów grnbiet-0wych bylo niewypel­
,l!l!<my~~, podczas, gdy ich duplikaty zostały wyp.eł­
~:Dlone 1 w~dane. Wobec tego buchalterzy nie mieli 
lll czeg"' ks• ę.,'"'O wać. 
i P. Matzner, .wezwany w swoim czasie po śmiel'­
. ei _ś. p. prezesa Grzybowskiego. do skontro Jo wania 
:iksiirg. zeznaje. że znalazł on v.iele błędów i opusz­
.iez:n. o którrch sporządzi! protokul. Na pytanie ~ę.. 
.rlz!ego. czy 1e5! w protokule nazwisko p. Zagórow· 
. skiego, odpowiada ekspert, ie ·'badal księgi tylko 
·~rze~ Vi:zgląd na materyal,. a więc nazwiska \\"Ogóle 
'go nie mteresowaly. 
< • K". Feliks Mierzejewski zeznaje, że wnosil pie­
: m~dze na .ręce p. Z~crórowskii;go i następnie,· jako 
;opi~un teJ rnstytucy1, sa.m zap1sa:ł to do księgi kon­
toweJ. gdy tymczasem do kasy tych pieniędzy nie 

·:v.·niesiono. Następnie· stwierdza, że na skutek in~ 
;terp.elacyi pi.ś!11i~nnej. s'k:irżący wni?sl do. k~sy po 
swoiem ustąp1emu raz s1ed-emset k1lkadz1esiat ru· 

\ bli i drugi raz iakąś znaczniejsza sumę. • . 
!>-dw. przys. Piotr Kon~ ze strony skarżącego 

pros1 o bezwzględne ukaram.e p. Kozaneckiego za 
'lpotwa.17.., l?rzycze;n zaznaeza:, że skarżącemu będzie 
,wszys,ko Jedno iak wysoką bę<lzie wyvnaczona kaQ 
·ra. S!ad.zia p. Kozaneckiego od winy i kary uwalnia. 

Skutki ulewy majowej. 
' Pamiętamy wszyscy '1..ielką burzę z. gradem, 

'która S<zalala nad Łodzią, w maju r. b. Skutki jej 
'sprowadziły wczoraj na lawę oskarżonych Ryłkę 
(;riotrkowską. Byla ona oskarżona o to, że przywla· 
szczyla sobie nici. wartości 250 marek, które jej 

I dal na przech<nvanie furman Morye Mandel. Oską.r~ 
.żona nie przyznaje się do winy. Opowiada ona, że 
1Mandel zostawil nici w jej mieszkaniu podczas jej 
, ;nieobecności. Następnego dnia rozszalała się burza 
: J}ad miastem, a fale wylewającej neki „ł.6dki" u­
, l!liosły z jej mieszkania wspomniane nici jednocze­
i śnie z podqszkami, pierzyną i bielizną. Część nici 
1 znalazła IX>tem na podwórku i podarowała swemu 
eąsiadowi. który pomagał jej wypompowywać w0o< 

(cę .z .piwnicy. Są.sia<l ten zeznaje, że rzeczywiście 
<podarowala mu oskarżona trochę zupełnie przemo· 
(Czonych. brudnych i do niczego nie zdatnych nid. 
, Sędzia wierzy tlómaczeniom oskariotnei. i zwal­
'..Ua ją od kary i winy. 

Potwarz. 
. Niejaka Seilerówna oskatiyla p. Hersikowicza 

(tł potwarz ! pobicie. Pewnego dnia p~ Herszkowl­
·ez.owi ukradli 500 rubli. Na drugi dzień zjawi! ·srę 
'.on w mieszkaniu Sailerówn,y z sam.eg-0 rana, zaczął 
.bzyczeć, że to ona ukradla mu pieniądze i kaz\lł 

1~ej natychmiast iść do ueząstku. Na ulicy zawoW 
;policya-nta i·oddal ją w jego ręce, jako złodziejkę. 
JW cyrkule powiedział, że trzeba ją bit. to .się przy­
' rwa:. Rzecżywi.śeie; zezna.fe ona,· bito ją niemilosier­
'll!.ie. W końcu okazało się. że jego poSądzenie opal'­
'te bylo na opowiadaniach .osób, które byly obeene 
'przy kradzieży. . 
'. Estera So-bolińska, która była obecną p_odcza,s 
,prowadzenia Seilerówn~ do u~ząst)tu, zeznaje J?od 
.przysięgą. że Herszkowrnz powiedzial wtedr gl-os!l? 
na Seilerównę: „Już ja ją znam; ona chodzi na >ili­
eę na zarobek f ma czarną książkę". 
· ~Te slowa Herszkowicza niezgo<lne są z prawdą. 

Sędzia. pomijając posądzenie o kradzież. ~ka-­
~ję Hersz.kowicza za przytoczone zdarue na 20 ma.­

: rak kary pieni_ężnej. 

Ziemie polskie. 
Z Zelowa. 

\VARSZA\VA. 
:Kronika warszawska. 

Ref orni a opiek sanitarnych. 
"(o) W zarządzie miejskim przystąpiono 

do opracowania projektu zmian w organizacyi 
oby-Watelskich opiek sanitarny.eh. W związku 
z tą sprawą odroczono pr-0jekt reformy proce­
dury przy wyznaćzaniu kar za wykroczenia 
przeciw przepisom sanitarnym. 

Reforma ustawy cechcwef. . 
"{o) Z powodu stulecia ustawy eech-0wej z r. 

1816 komisya do spraw rzemieślniczyeb przy 
zarządzie miasta opracowała projekt jej re­
formy w zastosowaniu do n·owych warunkóv: 
byttL Ustawę więc z.moderni:-:-0wano. zamie­
niająe dawne cechy na nowoczesne instytucv~ 
zawodowe. Projekt prze.widuje: majstrów, ! 
czeladników i uczniów, zastrzegają-c, że każdy · 
rzemieślnik musi posiadać wykszta1cenie z„~ 
wodowe, a więc poddać się egzaminom W'>­

bec komisyj cechowych i należeć d-0 cechu. Ja­
ko instytucyę wyższą projekt przewłduje. ko­
misyę rzemieślniczą, zlożoną z przedstawicie­
li cechów. Spory p-omiędzy mafstrami a cze­
ladnikami i uczniami ma rozstrzygać sad rz.e.; 
mieślniczy, jako instaneya jedyna. Pr<1jekt 
Rcrzewiduje przE'ldstawianie zgromadzeniu ~ 
gólnemu •rocznemu sprawozdań szczególowyeh 
za rok poprzedni. i budżetu na rok następ­
ny, ezego dotychczas nie. byfo. Wogóle wpro­
wadza on przymus prowadzenia odmiennej 
ltsięgowośt>i ·kasowej, gdyż dotychczasowe są 
przestarzale. Projekt ten rozeslano wszyst­
I;:im cechom do przejrz·enia i zaopiniowania; 
poczem w rezolucyi .ostatecznej będzie przed­
sta~~ony do zatwierdzenia przewodniczącego. 
Op1me .swoje co do projektu wydadzą zapew• 
ne także i cechy prowincyona1ne, gdyż jedna 
ustawa ob-owiązywać powinna wszystkie ee­
ehy w ·calem państwie polskiem. 

Oficer01wie-jeńey Polacy w Wa.rszawfe. 
(o) W środę, jak już dono.ślliśmy, przybyli rut.· 

stępu Ją cy ofieerowie: 
Z obozu w Ellwangen: pp. Gfewarto:wo­

ski.,· Tolloczko, Mackiewicz. Stobryn (z Częstocho­
wy), Karpus, Kostrzyca, Juniewicz.. Gieńko, Lemp. 
ke, Borowski, Rodkiewiez. Jeliński, Strteleeki, 
Grzegorzewski, Dobrowolski, Podgórski, Heyman. 
Konecki., Schffier, KicińskL Rymaszewski, Gawlow· 
ski, Klinke, Sulikowski, Kamiński. Lenkiewicz,· 
Prazmowski. Haneske. Teszyński, .tebrowski, Ko­
zieracki. MiIIer, -Straiy.e. . ~ . . · ... . .. 

Z ob o z u w H e 1 m s ta d t! 'PP· Hejdukow­
ski. Kamieniecki .• Jaczewski; Lewandowiez.. Urbań~ 
sl!:i. Kamiński, Świętochowski, Pórczyński., · Gufow­
ski. Milker, Skulski, Keler, Jastrzębski. Jóźwiak. 
Sakowicz, Prusiński, Czerepiński1 Ławacz, Siemiee, 
Rajf, ZwolińS>ki, Swiechowski, Falkowski, Jazdow. 
sl!;i, Milosz, Mizerski, Gustowski., Malicki,· Lesisz, 
Kordaczek, Soleciński, Łypaczewski, Nowicki. Wf,. 
sloeki., Narbutt. 

Loitni~-ó polskie. 
{o)' W Warsząwie powstaje polskie Tow. 

, ie_g1ugi napowietrzaej, którego w tyeh dniach 

1

1 odbędzie się zebranie organizacyjne. · 

Wśród · inteligeneyi w:a:rszawskiej. I (o)·· Jakie jest polożenie tak zw. inteli-
geneyi warszawskiej, . najlepszym dow-0dem 
są dane cyfrowe ·dzialu pośrednictwa pracy 
sekcyi pomocy dla inteligencyi. 

Do 1 listopada r. b. z.gl!•silo się o posady 
do sek cyi ogól em 5.561 osób: z tej liczby oJ>. 
sadzono na posadach 1629 C1sób. Największy. 

·kontyngens ludzi bez pracy stanowili biurali­
ści - 1717 osób (obsadzon<1 399 stanowisk): 

W Zelowie Rada opiekuńcza podfęla myśl I nauczy.eieli 824 osób (obsadzon-0 190 posad). 

~;~::nz::;ap!::ó:i;~~~~k~o~~:~~e~!~~~~il" e~~k.,;. potem następuje inteligency;i bez zawodów 
, ~ specyalnych - 566 osób (udzielono 360 

ki ku uzyskaniu koncesyi i zrealizowaniu za- miejsc); kasyerek i sklepowych zgłósiło się 
mierzenia. P- 599, umieszczono na p-osaduch 68; buchalte­-· 

Z Mińska ~ił •. 
rów bez zajęcia zglosilo się 319 (dano posad 
98). Pozatem na koszt sekc:ń poin(}cy dla iną. 
teligencyi w instytu.cyach społecznych pracuje 
262 osoby. 

·o szkolę fefozerską. 

(o) $towarzyszenie felezerów, otrzymaw­
f;zy odmowną odpowiedź na swe podanie o o­
twarcie w Warszawie szkoły felczerskiej, wy. 
stąpi1o z ponOWIY! prośbą o wznowienie dz.ia­
Ialności szkoły, p·owoluiąe się na fakt, źe fel· 
c?.erzy p-otrzebni są dla .si:pitali. Urząd zdro­
w:ia publicznego zwraca! się do wydziału szpi­
talnictwa o zdanie w tej spray.Tie. Delega·cya 
szpitalnictwa orzekła, że otwarcie szkoły fel­
czerskiej z punktu widzenia potrzeb szpital­
ny-eh nie jest usprawiedliwione. 

Lote-rya nbogfoh mate.Jr. 

W Mińsku Lifowsltim -odbyły się uro.czy. 
ste nabożeństwa, odprawione jednocześnie 
we wszystkich kościolach i kap1icach iniejs~O-: 
wyrh za spokój duszy Sfonkiewfoza. Ogromne 
afisze zapowiadały nabożeństwo glówne w 
kościele katedralnym, gdzie zebrali się przed­
stawiciele wszystkich stowarzyszeń, komi~ 
łów i t. d. szkoly polskie i tlumy ludności pol­
skie!. Na środku kościoła. ustawiono katafalk, 
;na którvm pomieszc:zo.no pnrtret zmarłego pi· 
S<J.rzą o.toczony wieńcem laurowym i szarfa­
Dli o barnraeh łiarodoV1rye~, przysłoniętych 
krepą. Nad portretem spoczął na trumnie 
skromny wianek, również ze wstęgami .arna· 
rantowemi i biafemi z wyn:nwnym napisem. 
Autorowi pamiętników nauczyciela Poznań~ 
skiego - Szkoły polskie w Mińsku. Mszę św. (e) Tew pomocy ubogim matkom wyu. mojź, 
odprawil ks. kanoąik Srr:oleński w asyste.ncyi nadsyła nam eo następu.ie; Zbliżaiąey się termin 
dwóch kapta:rniw. p.0 skończone. ro n. ab-0-żeń- I (od 17 do 23 b .. m.) cizgnienia !oteryi pienięit~ej 

Tow. Poro Ubogim Matkom w. m. spoworlowal nie;. 
stwie ks. dr. Herget wrglosU mowę pogrze-. : zmiernie wzmożony nich. z;azńaczający się dużym 
bnw.ą. W innyc·h koscfolaeh, na Zlotej Górce; · .popytem losów w zarządzie loteryi {Królewska 18), 

rjrffylim uirządu, odbędzie sfę kontrola numerów 
loteryjnye~ wrzucanie tye.hże do kół, poczem ~ 
staną ~p1~zęto;wane. Pierwszy dzień· ciągnienia 
odbędzie Się dnia 18 b. m~ w g-0dz. od 10 .....: 2 po 
pot; ze wstępu na salę mogą korzystać tylko 'PO'" 

. siada!!7.e ealyeb 1<1sów. Należy. się spodzit>wa~. że 
porosiala niewielka· ilość losów znajdzie chętnych 
nabyw.ców,. zważywszy na szlachetny ceL dcchód ·z 
ktqrej ma zasilić fundusze instyiueyi, okazującej 
d?Zą pomoe biednym matkom bez różnicy wyma.. 
ma. . 

Dla. ubogieh Rosyan. 
(o) Istniejące w Wars1-a.wie Towar:ty;;łwo pn­

moey dla ubogic,h Rosyan wy5tąpilo do . 1..arządu 
miejskiego z podaniem. o po:n»olenie zaloźenia dla 
swyeh c?:}onk6w piekarni kooperacyjnej, jako też o 
wydanie rozporządzenia, aby Sekcya żywnoJi„lowa 
wydę.wala mąkę tej piekarni. Oprócz tego Towarzy­
~two ·prosi o wydanie mu u.sillru pienię3n~o ·na 
kapita.l obr-0tov-y piekarnL -

Warsizawskie „k:>palnie" nafty . 
(o) Podr~czniki szkolne uci:ą, że naftę dobywa 

~ę l: kopalni speeya11I1yeh. A jednak Wdem je~t, że 
można ją tai dobywać z piwnic warszawskich. Do 
tej ostatniej „cksploatacyi" przystąpili w ostab.kb. 
dniach liczni spekulanci. którży mają swoje ,.ko­
palnie" ukryte w Warszawie. Zmuszają ich do te­
go .okoliczności następujące: obawa, ie na przyszłą 
zimę zapasy jllZ nie będą potrzebne; koniec <ilu­
!Peh . riooy ~ h<IJ za tydzień zacznie już dnia pnJ"by­
wać; otwarcie liezniejszyeh punktów sprzedaży na· 
fty przez wladzę; z.dobycie wreszcie znacznych za­
pasów ·nafty w Rumunii. Wszystko to razem papę­
dzilo strachu spekulantom, którey już nie «putlzie­
wają się podwyżki ceny, więe ·wzięli się do ek~­
ploatowania „piw:oie naftowych". 

e:-

Kartki na ehle ble. 
"(o) Ifomłsya rozdziału chleba ł mąld pofocił'a 

piękal'Z'Om, a:by na każdym bochenku chleba nale­
piali kartki z firmą piekarni, oraz ceną 9 kop ~ 
18 fenigów za funt. Piekarze wymawiają się od na­
lepiania kart, ilomaeząe, ie naraża ich to na koszt 
mpelnie zbytecwy, gd)'t publiczność wie cfobrze, 
ile· ma płacić za funt chleba kartkowego w filiach 
piekarni, a u sklepikany prywatnych chętnie placi 
dwa gr_osze więeei. byle tylko nie stać w ogonku 
pod 1ilią. Po za tern już dawno. prasa występowała 
przeciw kartkom, jako niehygien.iezny.iµ. 

Ferye . świąteczne. 
(o~ 'F'erye świąteczne w śroonieh i poczatko­

wyeh zakładach naukowych mpoer.ną się w jiolo­
wie ptzyszlego tygodnia w środę. lub czwartek. W 
wyższych zakladach naukowych początku feryj nie 
oznacz.ono jeszcze dokładnie: wykłady przerwane 
prawd"opo1fołlnie zostaną 21 lwb 22 b. m. Pocźątek 
zajęć sikolnyeh po Tneeh Królaeh. -

Ryby w stawa.eh miejskich. 
~o} Jeden z zawodowych hodowców :ryb pned„ 

stawil magistratowi projekt zaprowadzenia ·nowej 
g06P,odarlfi rybnej w stawach miejskich. która, we­
dlug Jego opinii,. prowad.7xma. byla do tej pory bez 
Z!llljom~ci f1,ee1if. -

Choinkf. 
'(ol Cena cho.inek w r<0lro bietąeym jęst 

niebywale wysoka. Sprzedający tlomaczą się, 
że z powodu zniszczenia lasów w kraju, c_hoil:,l­
Itj .są sprowadzone z okolic Bialegoatoku i fo 
ma byt ·powodem wysokiej _oeny. 

50 n007Yeh rabiinów. 
'(o) Dotychczas w Warszawie każdy o­

kr_ęg (dawniej eyrkul) mial swego rabina. Po­
zatem jednak było około 50 .rabinów tak zw. 
p-0kąµiyeb, którzy nie pobierali pen::.Ji, a· u­
trzymywali się własnym .•• przemyslem. Obe­
.enie .- według gaz. żyd. - powstał projekt w 
gminie, ażeby tych wszystkich rabinów nieja­
ko „zalegalizować" i płacić im pensye. 

Z sądów. 
Okradzeni przez syna. 

i w kośc'iele św; SJ·meona i Heleny napłynę- jzkoteż. u poszczególnych kolektorów Znaczną ,iJo~. 
.'ł"·. na nabożeństw.·0: rów.niEŻ wielkie .. numy.. losów zapetrze-bowala również prowineya, eo do- . 
"'' wodzi, ie loterya" wzibudzila powszechne zaintere- ' 
Wszystkie poważne firmy pol3kie mie:sc-owe sowanie. Ze ~lędów na tanicśC losów sprzedaż 

(o) Sąd okręgowy pod przew. sędziego Piont· 
ka rozpozna! wcroraj sprawę niezwyklej kradzieży, 
doko.rianej na początku roku bieżącego u Piotra i 
Rozalii mali-Onków Z.. właścicieli składu węgla w 
w Warszawie, Kradzież, na sumę przeszło LOOO rb„ 
dokonana· rostala przez 13-letniego syna · poszkodo­
wanyĆh. Chlopiee prz~nał się do winy i oświad­
czył, ie .dokonał kradzieży wskutek namowy za. 
mfoszkalych prey ul. Filtrowej nr. 2 w Warszawie 
59-letniego bednarza, Szymona Mielczarka i jego 
żony; przez pewien czas cbl-opiec ukrywał się u 
Mielczarków i obdarowywaJ ich prezentami i pie· 
niędzmi; gdy r-0zeslano ui nim listy gońeze, Miel­
czarirnwie wysfali chłopca do swych znajomych na 
wieś; tam przebywał póki mial pieniądze, w re­
zultacie powrócił do Warszawy i tu został are3zOO­
wa~y Jak się okazało, chloplec nakupował Miel· 
czarkom różnego ubrania, bielit.ay. biżuteryj. kupił 
synowi Mielczarków nawet rower i aparat fotogra­
ficzny, a Mielczarkowej - kolczyki. Z ·poctątku hoj­
ny, w ko:(leu chlopiec począl liczyć się z pienięiz;­
mi. wskutek ezego OO.letni Mielezarek, by wydnbyć 
od dził!cka pienh;dze, okłsmywał ie; tak np. otrzy­
mllW!!iZY od dziecka n11 kupno roweru 100 rb„ j)O· 
wjedziąJ mu, że ga okradli, i wziął na rower dru-

na czas Il.abożeń.stwa pozamykały swe skle.py na ,.dniówkę'' O.clby\\·ae się nie będzie. Dnia 17 b. 
i sklady, j m.'.. o god~.11 rano, v.f obi;-1'.ności delegatów w~~z, 

przedsµiwicieli praa-y, zapr.osronyeh. przedstaw1c10-
1 :U illstylucyj do-broa.ynnvch l $ooleewycll. O!U pr.-

gi1! 100 r.b. . 
... Mielczarkowie p~awali tylko;. ie pn.yjmn­
waii od chłopca różne prezenty, Uomaeząe si12, ie 
byli pfzekonani. . że ehfopiee imhietal &obie t;ooo 

rb„ nfe przypuszezal.i jednak, że skradl pieniądze 
rodzicom. 

, Sąd oddal ehlopea pod dozór rodzicom; Miel-
czarka skazano na 9 miesięcy więzienia, MielC?.al."o 
kową - na pól roku . 

Teatr Rozmaitości. 
· "Zmartwienie pana Ha.meibajna", komedya 
w 3--cll aktach, S. Krzywosrewskiego. Reżys. 

A. Bednarczyk. . 

(o)· Nie nazwałbym nigdy Krzvwosz.ew~ 
ssiego kllmedyopisarzeni. Dramatu;giem ra· 
czej i psychologiem l:ego zwrotnego punktu. 
na którym zawisa wzrok .ducha Iudzkiegu: na 
lewo ezy na prawo? Do góry czy na duo? ••• 
w' sztukach swoir.h, ~ podobnem założeniu, 
staje się Krzywoszew~~:i oherw'ltorem, prze­
nikliwym i uęrznym w rb•rili gdy swym piq 
sarskio skalpelem ro7eina gordyjski węzeł za„ 
gadelr, jn.kle .nastręczlł b:igno lub apogeum 
świaHośr.i, do których dąży dm::za. 

. P1·zFc"horlząc na tory lżejsze, na tory bzy„ 
sko.tFwy1·!.l grotesek i pófuśrnierhów, szydey.. 
czych syków ironii cz:łjących się w faldach 
draperyj buduarowych - jest on też sobą pó­
ki doszukuje się na dnie tej czczej pianki za. 
baw i upojeń - cichej !zy, maleńkich trage-­
dyi,. co przechodzą tak niepostrzezenie, a tak 
okrutni.e urągają fej pseudo równowadze t 
sprawiedliwości świata. Na. tern tie znów !><>"' 
wstają dwa typy, kilkoma p-oeiągnięriami za„ 
znaczone, a jednak prawdziwe: pan Maciej w 
,,Rusałce" i Borejsza w „Aktorkach". 

Wc:wrajsza premiera jest trzecim etapem 
talentu Krzywoszewskieg-0. To p-0godna nad 
pozór, z farsmvem za"eięciem pisana satyr~ 
która, gdyby usunięto kilka moźe zbyiecznyeh 
trywializmów, naprawdę i serde.cznie rozśmie­
szalaby publiczność, prze:i caly czas trwania 
akcyi. · 

Poczciwy pan Hamelbein nie wie od k0< 
go ióna otrzymala list milosny. I martwi sie 
tak ·komicznie, tyle sobie stwarza sytuacyj, tak 
g~ oszukują wszyscy, i on sam siebi-e, że za~ 
myka M3y, na. kilka bbyt silnie pC'dkreślo­
nych, szampanskich momentów, które chyba 
bez krzywdy dla aktorów i spektatorów mo­
źna bylo zatuszować zlekka. eatcść zbudowa­
na dbbrze, a charakterysty.czna u Rrzywoszew­
skiego wartkość dyalogu, nabiera tu nowych 
oiicieni życia i humoru. Najlepszvm w dosa· 
d-nyeh akcentarh jest stanówcw • akt trzeci. 
Pierwszy jest jakby dopiero zawiązkiem ma­
jącej się przesunąć akcyi. 

Sztukę wystawi! nareszcie teatr Rozmfil.. 
tąści peprawnie. Byliśmy naprawdę w salo­
ni·e, naprawdę w gabin~ie lowe!a:a, a na . 
&cenie przewi:ai się korowód toalet i kostiu­
mów stylo.wy eh. U da tną zwlaszeza byia wy„ 
stawa aktu drugiego. Znamy reżysPrski pfo,. 
tyz.m pani:t Bednarcz.yka, to też przyznać mu 
trzeba, że każda sztuka wystwiona przez nie-­
go, nie posiada nawet najdrohnieis.zego „ale". 

· Do popisu stanęly najtęższe talenty Ro:tr 
maitośĆi z Frenklem na czelł!. Cheąe chwa,­
lić - trzebaby byl-0 wymieniać tyle osób, ils 
ich· afisz. mieści. P.oprzestanę tylko na krót= 
kieh, lecz szezerych pochwa1aeh, kierując je 
zwJaszeza .w slrop.ę arcyświeinego Frenkla, Su· 
limy, Piehorówny, Sarnmvskiej, Szyllinianki, 
orai: Staszkowskiego i Stępowskiego. Jeżeli 
nie wymieniam reszty obsady, to tylko dlate­
go, że każdy kto spojrzy na afisz, sam dopel·. 
ni w myśli poczet wyżej wymienionych arty-
stów. At"phon. 

:Psu 

Z pism i książek. 
Tanie ksiązeczki. 

Księgarnia nakładowa W. Jakov.1ckiego, zdra, 
dzaiąca ostatniemi ezasy dużą ruchliwość. zainicyo­
wała cały szereg tanich a pożytecznych wyda· 
wnictw Jak: biblioteczka szkolna, życiorysy wiel­
kich ludzi i bfoli-Oteczka teatralna. 

Z cyk.lu pierwszych nadesłano nam trzecią :r 
k-0lei książeczkę, obejmującą „.M o~ a cho m a­
. c h j ę" poemat Ignacego Kras1ck1ego (c& 
_na 40 gr-0sz~'}, poprzedzony wstępem, który obej· 
muje genezę i wyjaśnienie rodzaju utworu. wpły­
wy, które wyw:rrł on na spólcresnych, rozbiór poe­
matu, wreszcie jego ocenę. 

Dalej ukazala się trzecia książeczka z życiory• 
se:m Andrzeja Artura Zamoyskiegc 
(1800-1874 r.), c~na 50 groszy, pióra CezareJ~ 
Łagiewskiego. iJ.ristruiąca stosunld u nas w dobie 
Królestwa kongresowego. Broszura oprarowami 
starannie, daje wierny obraz tej historycznej po­
staci. 

· Nadto nedeslano nam pierwsze dwa tomiki 
.,.biblioteczki teatralnej", a mianowicie! spopulary· 
zow:rną prrez zespoły ametorskie scenę w jednym 
a-kcie p. t. .. ś wie cz k a z g as la" Al. hr. Fred· 
ry i mniej zmrną kometlyę w 2 aktach tegoż autir 
ra p. t. „Z Pr ze myśl a do Pre s z owy". 

Ciekawe matcryaly. Wyszedl z pod prasy dru. 
gi zeszyt (cena 2 zlp. i gr. 20) zbioru ma!eryalów 
do historyi powstania styczuiowe:go 1863..,.-181.l4 r .• 
pióra .Augus~ Kręckiego (nakład W. Jakowickie­
.go), bogato ilustrowanego fotografiami męczenni 
ków powstania, oraz pami~tka.mi z niem związai 
nych. Podjęta przez. p. Kręckiego praca niewqipli­
wie bedzie iyczliwie przyjęta przez badac.zów hi· 
.storri "tego o5tat.niego w dziejach porr~biorowycl!. 
oręil'ego protestu przeciwko przemocy moskiew­
skiej •. 



Polska i Eurona śro~kowa. 
e:zeimy jako ~notę: pielęgnowania wJasnej na• „ poległo jesZ6ze dwóeh . p<1wsłancó:w ł partya glosil w u0gn1sku Polskiem" w Peletsbtirga rodowej odrębno~ei. Z drugiej strony będti~ I musia.1a slę cofnąć, nie o~iągn. ąwsz .. y .swego.·.za- ·'l<leiyt na temat~ Europa wobec Polski w lad my W~imaga6 od Polaków ofiary, i:>odyktowa- miaru. · · . . ~ ta.ob 1788-1700, Po kilku slow.ach wstępnych nej por.zu:ciem k-0nieezności p.olltyctn~rea.lnej: święciany wpadły jed~a~ w ręce powstao· prelegent na tle najnowszego ·dziell'ł bistol"Y" :z początkiem ubfeglego tygodn~a odbylo 

się w Monachium pub.liczne z?bra~ie - We. 
!dlug relaeyi moniachl1sklch dz1enmk6w-:-~ar· 
'dw Uumne - na którem znany pubhc;y sta 
\niemiecki, dr. Paweł Rohrbach, wygl-0s~l ref~ 
1 rat na temat prz.ysz1ego uksztaltowarua s1ę 
1 ~tosunku Polski do państw środkowo • euro­
. pejskich. Zebranie odbylo się z ini.cyaty~y 
niemieckiej postępowej partyi lud-owe3. P~n~~ 

ażeby w zamian za odbudowanie ojozytny w eówf gdy~ dowódzea roSyJSki, widząe wmn:ie ka angielskiego l!owarda „ Lorda p.rzedsta \\1? granicach, które mofna było przyjąć za rn.o.. w okolicy i obawiająe się natarcia sU znacz. "loliłykę poszczególnych mocarstw europeS-tliwet nie stawiali żądań, nie dająe~·ch t!ię wy„ niejszyich, zrej~erował ze swym oddzialem w ~kfoh wobec Polski w wieku siedemnagitym r pelnlC. Poznań, Toruń i Gdańsk nie mógą z kierunku pólnócno-wschodnim, .do Wid.z, a po- ·śmntrntym~ a w szczególności w krytycznych powrotem stać się pol~kimi. T1kże my, Niem• wstancy weszli do miasta. Spisam.Lakt Kon- ila Polski lataeh. ey; musieliśmy w r. ·rnoo zrezygnować ze ina- :i'ederacyi i na czele pow~tani~ stanął Wf.n.cen· ~4~•1 i/le ..• 4._...,.._~lllilllll--llllliilllll•t•"llilll. r111s· ---2--· ll!llotlf#•lllfllrSlll!I• -0znej części naszych narodowych obszarów. ty Bortkiewio~. Jednakze JUt 23 kwietnia 

'Waż te1Yo rodzaju zgromadzenia działają me3e. · 
:dnokrotnie silnie na urabianie się opinii pu­
blicznej w Niemczech, silniej nawet niż arty­
ku!y poczytnych dzienników, wart.o zapoznal! 
.sie z treścią wywodów dr. R<Jhrbucha, tem . 
więcej, te prawdopodobnie po pelnem s~kce­
su wvstąpieniu w Monachium, zechce SWÓJ od­
ezyt powtórzyć przed niejednem leszcze kolem . 
niemieckich sluehaczy. Referat Rohrbacha 
podajemy w streszczeniu podlug sp:a wo.zdań 
'd:i;ienników mona-chijskich, wstrzyll'luJą~ się od 
komentarzy. 

Dr. R-0hrbach za punkt wyj~1a . swoich 
rozwaian obrał ewentualność przys.zl~J mocar­
stwowej koalicyi, skierowanej . przeciw pań· 
st\1i'll niemieckiemu. W kombmaeyad1 . anty„ . 
niemieckich w przyszlości Francya i Włochy 
nie będą ezlonkami koalicy[, stale t. nieubła· 
tJanłe niezbędnymi, a w kddym razie stale i 
poważnie niebezpie.czttymi.. Nat~mi~st antil~ 
niz.m niemiecko - angielski, niemiecko " ro­
syjski i niemiecko - a1?eryka.:ński zas!ug~je pa 
:najba·ezniejszą uwagę i wytęz.oną czu1nosć, .1ut 
eh<Jćby i tego względu, te przyrost h:dno~ei w. 
()Wyeh krajach stwarza sam przez s1~ ~eipo­
średnie zagrotenie warunków rozwo1u 1 eks­
:pansyi Niemiec. Stąd Niemcy mus~ą się z kiO* 

, !flieemości oglądną~ za utworzemem więk"' 

: z powstaniem Polski i z przyrostem Pol- Bortkie~wicz z. }epiej .. uzb~o.joną ·. ~z~śeią po-. ski do środk-0wo • eur<>pejskiego bloku zary- w~tańcow, mus,ał cofnąć ~~ę .d~ ~?zek, na po­sowuje się rówrtoezehie przyszlość tytb zacho. 
1 
~ą:ezenie Tt J><)~stanie~ dz1~mensk,iem; a, naz~„ dnieh dziedz.in r{}syjskieg.o państwa:, które uua.• l~1trz ~l„roczyl do święcfa.n oddz1~l "'gen. leit. ją IudMśd nierosyjską. Przysdosć, nad którą I 1-.s. Ch1lko'!~'. ~Iożony i ~2 pulku J1:\:1rów, nla­Niemc·y powinni bliżej zastan·owić się1 którą I nów syberyj:okicb i 10 dzud. .. p<>winni przyg-0towaó, 0 .ile chcą trwałego u- . P~legły ks. Łabuć poehowany zostal w be~pieczenla. się od · w~chodu. Odsięcie PQJ„ ,. św1ęc1anach, lecz ezy około .kołcic1~ ~Y. na ski oo Rosyi powinno się uwaiać za początek . e~entarzu. ?1'zebalnym u miastem, wYJt\Stlić 

wielkiego dziela, za wstęp d-0 akeyi w wiel„ me potraf~hśmy. . • 
kim stylu: o ile ch-0dzi 0 taktykę; Niemcy p~ . Wętph'Yość nasuwa się przeto, te ks. O.. winni dobrze zrozumieć, ze polityka ich ~ wmauy, maJąey ws~ólny z ks. Łabueie.m ma. winna. zadow.olić Polaków. Powinni ustali1' nument około k?licwla, pocJ'lo~any Jest .na takl kurs polityczny, ktÓryby µ-0ląiezenie się cmentarzu ta rmastem. ~ie u~1~HllY tówmet Polaków z państwami eeńtralnemi uczynił sa- wyti6mac~y6, dla~zeg?. mUJ.nowicie połąezo~o n 1 . . · •. na jednym pommku unię ks. Łabuc1a z in110<> mym r'\) akołll rzeczą m~lą I potądaną, któryby nami w 80 lat po nim zesZlych dwóch innych odeb:a.ł P<Jl_akom c?ęć .1 potrzebę powrótu do kaptanów. Najprawdo:podobniej szfo tu przy RGsyi. Pohtrka .Nien;i1ec powinna. dątyć do wystawieniu pomni.ka. ks.ks. K. j o. 0 uczcz~ tego, aby w~1ć khn między P~lskę I Rosyę ! t-o nie ~atazem w eposób mniej widoczny pamię­w $p-OSób, ~tóryby przedsta wr.ał pew:ntr ObJek- ei kapłana-powstańca (napis, dotyeząey ks. tywne _:war.<iśd, ~olacy pow~nm mieć wsteJ„ Łabuefa, jest na boemej stronie pomnika) i ką rr:o~oM kolo?1za_eyi l ?zrnłani~ na rzeez wys-tawienie ks. tnbueiowi, poległemu w ~o~ kat-0lrnszmu nu z1?minch brnlorusk1ch. Króle-. wstaniu, osobnego nagrobka, do tego w m1& stwo .Polskie powmno być ukonstytuowane w. J! • " to-„m·. .....„ ,,.,..~1.„•obv „. ".P"'wne na d h 11.li • • • k • l J'. • i 1>CH! pow1a "'"' , .uuvV11.n.aJ. * .... „ .,, uc u m~z. wie naJw1ę s.zeJ wo Millet sam-I>' wielkie trudności. . dzieln-0ści. . „ ; W kddyru razie je$t pomnik ks. Labucia Fundamentem przy rozwiąźywaniu pol- nader rzadkim okaiein jawnego pomnika po· sldego zagadnienia powinno •byó silne uświa- leglego powstańca. 1• · 
domienie wśród Niemców, ie Niemcy potrze- · o osobie ks. Łabucia pódać możemy wia". bują P9lski, aby sformować Europę środkową dom ości i daty następujące~ ks. Łabu~ urodził w ~ształt pożądany, a Eui:opa ~rodkowa w się w r. 1801 'Jub ta,oo, w dyece~yi wil.eńsldej; związku z Balkanem i kraJatni wschodu Jest wy.ksrlalcenie· wyisie .otr~y.mał w sem1naryum jedynem !'°z,strzygnięciem pnyszlośeł w du„ glńwnem prz1 uniwersytecie wileńskim o~ r. ehu dla Niemiec korzystnym. Obrona prt.yszfo„ 1823 a gdy ukończył nauki, u-&yskał stl'>p1eń ści dla Niemiec, obrona jedynie skuteczna, to M. ś. T. Wyswięco.ny na kav?ana wstał w r. w obeenych warunkaeh, wytworz.onycb przei 1825. 
wojnę światową: Jak najdalej sięgające osła„ Rubrycela dyecezyl wileńskiej z r. 1827 hienie potęgi &syf l rosyjskiego .n.iebełPie- mianuje ks. Łabuda wikaryutze.m w Wobol~ ezeństwa. nlkach, dekanatu upickiego; miał on wówe~as 

n l8t 24; kaplanstwa rok 1. Według rubąeeh z , ~~~dllli,,.,,.,.,~,_.u.-... ~~!illlt~lilllllillllil!!llilll1111'11111l~._. roku 1881, był ks. Łabuć wówcia·S kapelanem 

Ks •. Onufry. Łabuć. 
(epbod 1 wcjny r. 1831 .na. Litwie). 

k<l'Ścioła łillttlnego w Cejkin.iach, . dekanatu 
święclańskiego, miał stopień M. S. T. i li.ezy! 
lat 29, kapłaństwa lat- 5. . 

,gzyich zgrupowań p0Htyeznyeh,. takich, dzięki 
którym mogłyby się przeciwstawić każdemu 
:niebezpieczeństwu. Te większe polityiezne. łot'­
macye są już gotQWe. Wystarczy wskazać ~a 
gospodarcze, militarne i polityczne zespoleme 
Niemiec 1. pa:ństwantl sprzymierwnemi. .Pa· 
~iętać jednak trzeba, ie nawet p;id~zas ist· 
nienia związku środkom) „ europe1sk1ego lą• 
1'znie z Polską będzie i w przyszlości istniał-o 
niebe:cpiecieństw-0, iż wrogowie Niemiec będą 
mogli odciąć je od zamorskich dowozów l . u­
trud.nie wyżywienie ludności. Dlatego blok 
środkowo • europejski powienien być p.owięk· 
.sz-0.uy o terytorya, mogąi:e tapewnić przywóz 
:SUrowców, np. bawełny i środków iywn:ośd, 
terytorya o pewnem, nieprzerwalnem kumąni-
kacyjnem połącz,eniu: Batkan i Wschód .wa· Na cmentarzu, ofacząjącym ~ości6ł para~ hometańskI, fialri.y pod wezwaniem Wsiystkich świętych:; 

Cejklnie, jest t-O miasteciko tta pótnoe ł'Jd 
śwfęCian, o 12 wiotgi, w nadzwrcząj malow:„ 
niczei miejscowości pólozone. 

~ dl w $więcianach, na prawo od bramy . wejściO<-Niemrv onarte o wspólność s.ro myro-eu~ " • di t wej, ·wznosi się s.kromny monument kamie11;. ropejską i ba!kańsko • oryent~l1;1ą, prze ws a: ny, postawiony po roku 1860. Na dY"u jegobo-

· Kościół. filialny naletał d<l ps.rałil Da.u~ 
gieliskieJ pod wezwaniem Bo_garodzley N. M. 
P., zalofony został w roku 1778 przez Mikota„ 

Dsłahti obiaD pułkownika. 
{Opowiadatt!e francuski~ of.ic:era). 

Pe\'\lłen oficer franl'ttltld opowiada w pa* 
rys.kim ,~Journal{u"· następując:.e wydarzenie 
na płatu boju: . · 

ttN"a~t pulkOwnik b~t to dzielny i elegan­
cki człowiek~ przyzwyezajnny dawnfoj, do 
wszelklth -wygód. Kiedy po raz pierwszy po· 
przybyciu do pułku wskaza.li4mr mu now6 
jego mt~s:zktmie podziemne o wUgo1nych 
ścianach, z łóżkiem, zhitem t desek, $lenni„ 
kieru i małą świecz'ką obok """:' zajmowane 
pr:tez jego poprzednika. ...... odeiwal się z su-. 
lmtycznym uśmiechem ua usta.eh: ,,A nó 
trudno! · Gdy potrzeba., muszt tutaj mie-. 
st!acl" · 

Po kilku dniach Niemer „WjimataW' jegl) 
kwaterę i od tej ehwm stale zasypywali ją 
gra.dem pocisków, w natit~pMwie cie.go Mła­
tecznl~ tta:sz pułkownik przeni~sl się wrew 
gz.cfe do odos{Jbnionej cłrnfopy na koneu Wl'i, 
gdył - jak m6wil - ,tw d!wnej budżle pod·. 
ziem.n~ nie mógl spa~ spokojniec•. 

Zmiana lokalu opłaciła ai~, gdyi Nieooą 
ey - jakby wiedząc o tam - tegi'J cnmego 
jeszcze . dnia wprzestali swych strzałów na 
dawną kwatere pulkową, a skierowali je 
gdzieind-ziej. 

Czas p?ynąt nam momentalnie, a ,.cala 
walka ograniczała się do wzajemnej wymia„ 
ny struł.łów fłrmaWcb, niezbyt dla nu szkód.i. 

,J:iwreh. · 
Coś w dwa tfg°'dnM pom1e,f <}tr~·mafom 

przez •lutę,cego ~p.roszenl$ do pulkownika 
na obiad; 'Wydawany z ok:azyt jego imienin. 
Naturalnie stawilem sit;i punktualni& i w 
eh wilę . potem w ootem towArzystwie, i?ozl).i 
nem t solenizanta, kilku kapi.ta11ów i -01'mi11 
oficer.ów, oraz lekarza sztabowego ia.sie~y 
do prowiro:ry<:znie zas.tawioneQ:!l atolu. 

- · Darujcie panowie - rzekl na wstt 
pie putlmwnik • ...;.,. Jeżeli do$tr:teżecie. fakief 
braki leez uczyniłem, co tylko w dane1 sytna· 
eyi n:ożna. bylo uczynić, aby przerwać jednó-­
sµtjn~ć obecnego iy~a .naszego .I 2gotowae 
~m ·chwilę roz.ey:wiąt 

wiae się będą mogly wszelkieJ zewnętrzneJ kach umieszczone są napisy ku uczezeniu pa„ kombinacyi. Ale jedynym i warunków. tak 
p-Ojętej i wyprac'Dwanej sytuacyi, warunkiem mięci dziekana święciańskiego, . ks. Mikołaja niezbędnvm, bez którego cala rzecz jut W, zało- Koztowskiego, oraz wikarego, ks; StanisJawa· ieniu sw~jem bylaby chybiona .:_ warunkiem Owsianego (jego si-0strzeńca) - obaj kaptaru sine qua n-0n _ jest Polska, }>olslta w przy„ zmarli qkolo r. 1860; na trzecim boku wzmian­mierzu i złączeniu z Europą środkową. Pol• kowanego moµ.umentu wyryty, na.pis głosi, te ska od rzasów Piotra Wielkiego at do końca pod tym też ka.tnieniem spoczywa ks. Onufry rzadów Katarzyny II uważaną by!a pnez Ro- Łabut, poległy 29 marca 1831 t„ W Wieku 

ja śmigielsldego. 

·· · Jednakie nie miał wcale za oo .p:rzepra.· 
sta.61 gdyt tak suto. zastawionego molu n.ie 

. widtiłalem od początku ~oJny. WysU!rczają~ 
btdzie rzeczą, gdy powiem, ie obi.ad ?!klada? 

„Dz. WU.". się z pięeiu dan, nie lict!l<i .mn.6stwa przysU:I.· 
lllill!il!llłllllll!Jilit~fl•L1sca;~llllillllllit1Mlillllllllllajllia-,......,1*· 11111111•:::ilill'>llllll1~~·ll!!lellliils1Ulrjl\ll!i1t1 wek 1 kilku gatunków wina, na deser z:d b~ 

Sprawy pąlskie. 
syę za teren ekspansyi zdobywczej, ~a obsz~r, lat ~~ótki, bo rychło ~miercią prierwany Ut"' 
który w calości przez imperyum rosy1skie muli wód wojskowy ks. tabucia, związany jest z W ostatnich dniach odbyło się doroeme 'być pochloniętym. Dzisieisza odbudowa P?l: następującym epizodem· wojny JS31 r. (por. zebranie charkows·kieg() oddziału polskich to„ 

Smutna tycie on .. 1mlur111l. ro1JJsklB1~ 
ski jest aktem obronnym tych samych, dzisia1 · B d i :eszeze ściślej sprzymierzony.eh paiistw prze. takie do1ycz.ące powstania listopadowego dz.i& warzystw pomocy ofiarom woJny. u z . ono • k ła gen. Puzyrewskiego, gen. .Prądzyńskiego i wiele smutnych r&flekśyi .na temat tycia na dw rosyjskiemu niebezpieczeństwu, a tern er. • k li bronnym 0 odmiennej niż dawniej formie. Barzykowskiego). emigracyi, w Charkowie i Jego o o cy ~zeiea Podów1?ZaS, gdy w innych okolica.eh Li· . gólnie. . Frekwencya minimalna, ~dne1 wo-Gdvby nawet p.ominą6 względy moraln'°'" twY, ruchawka jui dawno się zaczęła, powia· gole dyskusyi, ety to nad projekte-:11 p.rzysz~ej politycZ:11e, to z.n. fakt, ie Polska raz jeszcze ty święeiański (zawUejskj) i brac1a wski, skrę- działalnooCi, czy to bodaj krytyki nad dz1a-.mt'.'glaby doznać krzywdy i stać się ofiarą powane obecnośeią znacznej siły zbrojnej r().. łalnością d&tychczasową. Zarząd towareystw~ niesprawiedliwości, to trzeba z p.i>budek rze- syjskiej w Wilnie i Dynaburgu, oraz oddzialu przy.czy·nę ohec.nego smutnego stanu widzi ezowyrh, realn:o ~ politycznych uznać niezbitą pułkownika KachowsJdego w Braslawiu, d0<- przewaznie w naszem słowiatiskiem pocho­potrzebę i konieczność istnienia Polski, P{)lski piero w końcu marca (st. st.) r. 1831 do po- dzeniu - tatwo się zapalamy i jeszieze łatwiej związanej z Europą środkową. Polski odgra- wstania się przylączyly. Pierwe.zy początek ru„ · ten zapal u nas ginie. Iforeśpon.dent jednego dzajątej Europę od państwa rosyjskiego, tego chowi w pow. zawilejskim dali bracia Kublic- z pism polskich w Petersburgu zaznacza przy l'llbrzyma o trzechmiUonowym rocznym przy- ey, dziedzice majątku Polesie vel Melegjany sposobnooci, że nie sądzi, iżby tak bylo. „Za r'(;~eie ludności. Niemcy powinny i muszą so- (o 21 wiorst od święcinn, w kierunku pólnot>- kordonem bowiem, powiada on, zapał do pra-hie uświadomić niebezpieczeństwa, które się no-wschodnim). Zgromadzili oni w swym ma- cy, zdaje się, nie zmniejsza się, poza tem i w wiążą ze wzmocnieniem i rozrostem gospo- jątku kilku sąsiadów i sluibę i 29 marca ru- innych okolicach Uosyi nie jest jeszcze wszę--da.reze!O';o !lheralizmu w R-osyi i t priesunię- siyll na święciany w celu wydania walki gar· dz.ie jedna.kawo źle. Charków nalefy jednak filem się :;Gspodarezego r-O:tWOjU państwa I"O- nitoOOW{ rosyjskiemu i ul.obycia miasta. W do najgorzej pod tym względem sytuowanych syjskiego z obEiUtrów środk1JW~"Ch ku poludnio- drodze pólączyla się z tą partyą inna, pod do- I kolonii-polskich. Gdyby za.rząd towarzystwa w1 ląezy się w R·osyi ów namiętny upór, z któ- wództwem ziemianina Wincentego Bortkie-- I zechciał lepiej poszukać przyezyn -0becnego. rym wysuwa się kwestyę DardnneU. Tędy wicza z innego Polesia (pod Łyntupami) z sy. 

1 
manu rieczy, to na pewno oprócz ogólnych bcwiem, ią drogą odbywa się vri-ywóz 72% °" nem i s~.·nowcem i. kapelana Cejkińskie.go, ks. j dO'Szukałby s-lę czegoś wię. cej. Wciąż sl. ys.·.zy­gólneg<> zbożowego wywozu R'°syi. Usado- Onufrego Łabueia. . my skargi na brak ludzi, na przepracowanie wienie $ię Rnsyi nad Bosforem byłoby ró- . . Połączone siły obu paM:yj były jednakie I obecnie działających, któryeł) niema komu wnoeześnis unicestwieniem poląrezenia Nie- bardro nieliczne - wynosiły bowiem zaledwo zlurować. A coby zarząd odpowiedział, gdyby rniec ze w~chodem. Oznaezafoby fo dla Nie- 30 osób. Zafoga święcla:n byla sfosunkvwo się go zapytano, eo zrobił, aby nowych ludzi ruiec klęskę i .13twarzalo sytuacyę bez w::iścia znaezna: s.kladala ~ię bowiem z OO śpieszo-. 11 do pracy pociągnąć? Zarzątl n.Ie pod·jął tad~ bez ratunlm w przyszłej wojnie. nych ludzi z jat.dy i 80 inwalidów garnizono~ nej akeyi celem zafoteresowania ()gól.u . kolo--Odłączenie Polski -0d Rosyi ma dla Euro- wyeh. Siły więe przeciwników byly bardzo , nii sprawami .towarzystwa. Z pośród wysied­py środkowej znaczenie pierwszorzędne. Kró- nierówne, zwlaszcza, jeteli wziąć pod .uwagę 

1

. leńców w dzialalności towarzystwa mało kt.o lestwo Polski~ ma około 12 milionów mies.z- militarne niewyrobienie .pows.tańe6w. Jednak· . t.~.·wszy bierze udzi.a ł, acz.kol wiek towarzy . .stwo ka:ńeów i mieści w swem terytoryum rewiry że, czy f.o nie mając dokJadnie.}azyeh informa„ w pierwszym rzędzJe wysiedleńców intere­górnfoze, węglowe i żelazne, drugie z rzędu cyj o siłach rosyj!Jdch, ezy też licząc na po-- . isowaćbv winno. I podobnie mDzna pt1wiedzie<I., en do wlelko~ci w calem rosyjskiem państwie. wodzenie nawet w tak nierównej walce, przy„ 1 że z ~t~wis.kiem zupełnie tern samem spotkać Znaczenie kwestyi polskiej i znaczenie pań- wódcy postanowili doko~ać atak~ na miasto. moina się i u innych towarzystw polskich; eu stwa polskiego jesreze się w Niemczech nale- Partya zatrzymała s1~ w lesu~ w góraeh, jest tei jedną z priyezyn bolesnego smutnego ży.cie nie docenia. okalających miasto od wschodu; tu ks. Łabuć gfan.u Polaków w Ro.syt. W kaidym rr..zie Niemcy uczynią dobrze, mlal do towarzyszów broni t>rzernow~ i po· · --..-

ty przepyszne torty, czarna kawa i U~ery ... 
Dla nas wszystkich, .żyjących obee~ie te~ 
eo m.c>tna bylo dosta6 w tej tupell:ue wyw,.. 
szczonej ··okolicy, by la to uozta. wprost·· imP<I"' 
nująea.. . · 

Bawiliśmy ti~ wybornie: humor dopi5!11 
kddemu wesołe anegdotki i o-powiadarua 
oo chwil~ wywoływały wybuchy 6mieehu, a 
okolicznościowe żarlyt ukute na ~dczek~niu, 
utlawaly się jak nigdy. _,. Przy kol'lcu obiadu 
eoraz ez~dej dawały się slyszeć st:aaly n!e­
n:rleckie, a kilka pociskó.w padł.o na wet g~z1eś 
w pobli!u, lecz ro.zbaw1eru, nie zwraca:Uś~y 
na to prawie żadnej uwagi. Owszem, podmz.. 
eily one nawet ogólną wesołość, wyrazem 
której był pułkownik i jego słowa: 
. -:- Wyjdźmy teraz na chwilę przed donl: 
by lep.iej · giyszeć strzały „wiw~to'!e", kt6r& 
mi widoez.nit) Niemcy Chcą uśw1etn1ć naszą u­
roczystość. Odetcliniemy świeiem powletriem, 
a potem wrócimy do s.tołu, bo mam dla was 
jeszcze jedną Ąiespodz1ankę. . 

Naturalnie wniosek pulkown1~~ zostal. t 
miejsca przyjęty. Dzień byl przeshczny, e:e­
pły, a słońce świeeito·~ pelnym ~lasku, gdz:1e­
niegcbie tylim przy~mione chwilowe tuma ... 
nem dymu, . rozplywająeym . si~ uesztą, bardzo · 
stybko w pow·ietrzu. . • 

· Stojąe przed domem, z cygaram.l w ust~l)b, 
rozmawialiśmy dalej wesolo, iartuJą<C sob.ie ' 
Niemców . nas samych i całego świata! m.1mo-, 
że atrzaly nieprzyiaeielskie tw-0rzyly)ut era-· 
wie jednostajny nieprzerwany huk, a pociski 

. jeśli zaczną przyzwyezajać się do uprawiania blogo!-lawil ich; następnie oddzialek, majtte O" mi 1 ł ! l!h wewnątrz niemieekiego państwa, polityki pol· 1 na czele ks. Labucia W komży i Z krzyt·em W . . diJI aill.Bl11 fi f8D skiej, zo.ryentowanej zupelnie inaczej, niż teku, oraz braei Kublfokieh, wydając okrzyki, 'J' ·· · 

.. padały coraz bliiej. Bez wraźeńia • ~te pr:: 
, szedł granat, który wybuchl prawie Q · 
metrów od naszego towarzystwa.· Nagle ,~ 
chwili, gdy jui mieliśmy z· powrotem W~JS< 
do izby by na nowo za.siąś6' do. stołu, pa~ 
nowy granat tuż obok nas, te świstem. .1 
wśclekfością pociągu b.lyskawieidlego, w1eu­
dtającego na gtacyę. Wctąg11j~ glpwę. w ra„ 
miona, gkoczylem w bok:·· .Uslyszal~m leszcze 
potworny buk i . dojrzalem olbrzyn:n słup dy­
~u, którego ,brudne ra~iona • otoezyly mnfo 
zupelnie ..• Gdf'dym wzmósl e1ę nieeo w g~ 
rę, dostrzeglem opodal poszarpane z,w:Iok! 
pulkownika i oa.lą, względnie bialą sc1anę 
domu, zbryzganą kl'wią.• • ~ Patenborgn. Tak zginąl nasz pulkownik.. Ddwnyn:. 
zbieg!em ok.otic1lnośd tylko gam Jedei;, g~Yf 
z naszegó grona nikt nie .. odnió~l na,Jmmei 

się to dziz.lo w ostatnkh latach dwudiiestu. zbieg! z góry l dostal się ulicą at do rynku. , . B. rep.aktor „Ku.ryerii Porannego" w \fosimy się odzwyczaić od b1ędu poczytywaw Tu spotkały go salwą wojska ·rosyj$kle; .ks. ; Warszawie, . Ihztmie:z. E?renberg, o~eetde nfa. za tle innym ludom tego, co w nas samych ;f..abuć, ugodwnl kulą. w pierst, padl trupem, l ezlo.n&k. tedakcyt .Duen.n.ik& PolakłegQ Wl,"' 
sz.ee!o . szwanku. 



,~zlaf ekonottJiĘzny •. 
Giełda warszawska. 

Notow11J1!ą z .. dnia -11'- Gradnła. 

, .. Mo!!." !a.de.n t. ry~ków europejskich nie ma tak · 
~ennego f ebwiejnego usposobienia. jak war. 
1191.ll wski Glełda rtaszi. nfe posiarla stał~'.<'h. racvo-
11a!nych wytycznych. n.ądzf sf~ fanta?:va f>O"'Joska· 
ani. a · riajezęściej wpływami kulisy 1 $i.ekulantów. 

Papiei'Y. proce~t. ,Ządanoj oosz. I Donptn. tram, 

'ł°fo Obng m. War-l 1· 
szilwy z r 1915 96.-: 94.25 -,-

6010 Uhlig~ m. Waf'.· 
szav.'V ?: r. Wił\ ss.:.... 94.2b 

Listv zast Ziemsk. -.- ' 

4 11. 0
10. • . • • 90;75 89.75 il0.2'19().1590.05 

L:sty „ast. Ziemak. 
4 Ą., . . - • . -.- -.-

Lis11 zast. m. War· -.-
szaw.v 5 °to • . 84,- 83.50 M.- 83.85 

Listy zast. m. War-
sz<1wy 4

1
/ 2 °10 •. ł -.- ...:.-1 · 79-

~enta • . • • • -:-.- -,- W0.15 
..')°Io w Lodzi . •. -.- ··-

Marki oddawan<i tu 46.20, 46.15, 46.10, 46.12~, 
za korony płacono 28.80. 

U sposoLienie niejednolite. 
_Obroty śr.ednie. 

6iełda herli4xka. 

Berlin, 15 grn<kiia: Dzisiejsze obroty prywatn~ 
na giehlzie berlińskiej przy tendencyi oezekującej 
iwykazaly niewielkie miiany kursu. Pożyczki nie-· 
'nlieckie mocao, 3% % poż. w poszukiwaniu. renta 
austryacko - węgierska lepiej, potyczka japońska 
po początkowej zwyżce uległa następnie spadkowi; 
akeye .· banków rosy}skfoh mocniej. Pieniądz · na 
każdf' żądanie Hf%. Dysko.n.to prywatne 4&/8 % i 
miej.. · 

~A ... Tin~ Hi Grnonfa. Not-0wania 
'lriz za wypłaty telegrRfil'7.ne: 

Nowv·Yorfc 
J-lola.ndyą 
Dama · 
Sz.wecya 
Norwe!!la 
Szwaicarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya ·· 

15/Xll płae. 

„ 5.72 
"' 2'.18.75 
„ 16~.-

" 111 n „ lM.25 · 
„ ltS.'\7 
„ 63.115 

" 
19.bO --

fiiełda Petersburski. 

knrsów de· 

iąd. 

li.74 
239.75 
ll\3.5') 

. 17.2.25 
106.75 
117.Ilł 
M.05 
80.50 

Poniiej zamieszcmmy szereg ~towali gieldy 
petersburskiej wed!ug dziennika ,.Riecz" Nr. 820' 
z d; 3 grudnia 1916 r.: 

4% renta państwowa· 79% 
5% poż. \>ewa. z 1900 r. 109% 
5 % poż. wewn. z 1·914 i 1915 :r. 89.- \ 
4 % po.ż. zlata 145.-

. 4% konsole 147 . ..,.. 
(Poi. prem I em. z t~ r. 1070-65 
:Poi. prem. II em. z 1~ r. 8'~5-820 
iPoi. prem. sz!a(·heeka 690.-
4 y,; % mosk. obl. hypot. .. 88.-
~cye Tow. „Kaukaz" i ,,Merkury" 59:>.-

" Wschodniego Tow. . 254.-
- „ banku Azowska-Dońskiego 665-663 

· .. „ „ WoUańsko-Kams1d~o 1220-1228 
i•. „ · Rc.syjsko - A7.yafyck1ego 35l).- .. „ .., Ros, dla, handl. zewn. 454.-.. .. „ · „ Handlowo-:Przemyst S75-M7 ·. 
" » Syberyjskiego 7S.'i.-„ „ D_yskontowego 617.-.. „ „ ~iędzynar.odowego. 525;-
» „ Pet.. prywatnego 195."""." . „ „ · Zjednoczonego 294-000-316 
» „ Ryskiego 120 . ...-
„ .., handl I. W. Jun.ker et Co 440.-

.,. Baku ~A-
'' Kaspijskiego Tow. 305 ...... „ Lianouiw 1s:;,_ 
„ Mantaszew 164-186 
,,- Nafta 216 o/. -220 
,., To.w. Be:i Nobel 14i0.'--

. Udziały „·, „ .. „ 28.4'.10.-
Akeye Ter~Akopow 177.-
~ zakł. Briańskich 259.-261H 
-„ Pet..· fabryki wagonów 12.1!) . ..,.,. 
„ Boue 'MO.-„ _ Fenik!f;. 140.-
„ Zak1. Hartmanna 25Eb-„ . „ n"niet'ko-Jurjews. 317,..;.. 
„ „ ·Kołomna . 270.-" „ Kolrz.ugjńskich 595-591 „ .; Maleewa 420 ...... 
„ „ N'lkt1J>Ol~Marlupol 279-ffS ,; . „ J'uti!owskich ' 133-1M 
„ „ Rosyjsko-Ba.Jtyek:icli ~1 . ...,,. „ „ S.:-rmowo 283....,. „ __ Tow •. Kaueztik'" . 120 ...... 
„ „ ,.Trf'.·mmlnlk" 601-604 
„ „ .. rl'lluloza" 4."i2--4..54 
„ ]los. prr.~m. zlot. '12-73 „ Mongolory 40.-

-
a6/0 l'l'nbi frlln~tt!lb 
5°tn pot. franeusk:t • 
3° 0 poz ros z r t~\'.I~ • • 
f>Ofn „ „ 7. t'. 1900 
Rannne de Parls 
Credit Lvonnais· • 

. . 
Union PRrisienne • • • • 
Baku . . a o • • 

Brll'łńskie • • • • 
Linnozow • • • • • • • 
Malcew , ••••• • 
Nafta • • • • ·• • , 

1'.?/XlT 
61.tt'I 
8A.l0 
Fł.20 
8'.10 

1010.-
11!5;..--.-
1611.-
410.­
M').-
670.-
4"-4.-

Tulskll fabr. nabojów , 
Lena Gold .• • • 
Goldfields • • • • • • • 

lBt~.-
43-
44 • ..;.. 

6iełda londydi~:t -LONDYN, 
211,~ ·Konsole , • . • • • 
5lł10 pot. ros. z r 190'l • • 
411? poż. ros. :ii r. 1919 • 
Pierwsza ang. poz. woj •• 
Druga „ „ _ „ . . 
Goldfilds • • • • • • 

-.--

Kursy dewiz. 
Peters'iurg 

10 f._ FV.fert. • • • 
100 rtll"llków fr". • • 
1(10 franków szwaje;. •.• 
100 kor. szwedz. • • 

. . 
1110 kor. duńsk. • • • • • 
J{)i) lirów • , . . .' • • • • • • 
10~ irold. hotend. • • • • 

1 dolar • • • • 

8/12 
14\.-
62.-
51.50 
S?i.-
83.-
4'S.-

124..-
3.20 

U/Xr. 
6f 1~ 
88.05 
54.-

-.-
163'1,-
439.-
3!5."""". 
655.-
4~4.-
uu.--„-

8'ł.t·, 
95.-

1.IJ,, 

6/12 
144.-
62-
57.50 
85.-
83.-
46.­

!lM.-
8.20 

Amsterdam. 
Czeki na Flerlin • 

„ „ Wiedeń· • 
„ „ ~zwait>.iu•vt 
„ „ . Konenhnt?'ll „ „ f\T.tokholm 
„ „ Nowv York „ „ Londvn • 
„ „ Parvż 

Znrvch. 
Czek i . na Rerlin • 

„ Wiedeń. 

• 

„ 
" „ „ Amsfer(łam • 

„ Nowv York „ 
"' „ 

Czeki. 

„ Londvn. „ P .... ~ż • 
„ ME>dyolan 

Nnwv York. 
na Berlin (a v.) . 

HJ12 

• 4n:-
2r-.0·15 
4t'l ':'l't 
Ą7.!J(> 

'11.!'0 
• 24!'.­

l1.R1 
42.05 

14112 
• - 7ll.51) 

F.n.­
• 200 ..... 

~.95 
23Ji0 
84-.-
72„-

13112 
70.25 „ „ 

SI 

„ Parvż (a v.) • 
„ Lońdyn (fJO dn.) . 
„ „ telegrafiell. 

!\,85 
4.7150 
4.71;45 

Wte dan. 
BanT\n<ńv markowe • 
Czeki na Amsterdam 

„ „ Szwaicaryl" • • „ „ państwa Skandyw •• 
„ Sofie • • • 
„ „ Nowv Yorlc 

Banknoty rublowe • 

Czeki 

• „ 
• „ 

lHdy11. 

Jtll Amsterdam. S mies. 
„ „ krótkie 
„ Paryt. 3 mtes. „ • krdt~ł't • 
„ Petersburg, krótkie 

raryt 
na Londyn 
„ Nowv Y.ork • „ Petersburg • 

14112 
l!i't?O 
574.­
Iq'ł.50 
2'P.·?5 
12l5.7' 

M5 
315.-

12112 
11.SZ!l 
11.665 
28..17 
27:-lO 

l&.i.50 
11/12. 

27.79 
r..s•no 

170.50 
„ 
SI „ 
„ 
.,, 
„ 
„ 
„ 
„ 

„ Wtoehv • 85-„ Szwajcary~ • 
„ M::idrvt. 
„ Amsterdam 
„ Danię • „ Norwegię 
„ Szweevę 

• 116.50 
• 622 • .;.. 

23i.-
153.-

• 1113 -
170.-

13)12. 

4'?~5 
26.90 
~9.-
67.1n 
70.25 

M'l.<() 
11.69 
d210 

· 1::i112 

115.-
. 1!4.-
201:-. 

l'.02 
?3.9:> 
86.50 
73.-

l"ll2 
67.50 

5.B;; 
4.7;J5() 
4.76!.5 . 

lR! 12 . 
1">1).20 
RH.-
1 «'J.~o 
26». '5 
12· .7b 

9.05 
315.-

7f1~ 
)f.Q25 
11;66 
28.tT 
Z'l.80 
16l.-

91J2 

27.7łl 
5.8350 

I71.-
8l'ł.50 

.. 115.50 
6-r9.­
-~~~--. 
156.">0 
l'"ll 50 
167.50 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

llrul I nakład: WydmiGtwO UO!ńłłl ł. NAPIHRALSKI 
C. ZAWIHWXKI. 

OBWIESZCZENIE. 
tł Wfll1łaniu paezek Legionistom połsltjm. 

. Od ehwili wydania tego obwieszczenia do za~ 
grudnia włącznie, można wysyłać pot:ztami Gene­
ral ·Gubernatorstwa Warszawskiego zwykle pacz. 
ki do 5 kilogramów do należących dd polskiego 
korpusu pomooaiczego. jE"T.eli cdobiorey przebywają 
stale w miejscowościach. General - Gubernatorstwa 
Warszawskieg". W adresie :rodać należy prócz od­
dzfalu wojska. do którego. od·biorca nalefy, miej­
sce przeznaczenia a jeżeli niema tam na miejscu 
poczty ·niemieckiej,. to i pol"..ztę najMiższą. Paczki 
wysyłać należy zamknięte :i: załączeniem żółtej kar­
ty. Należność na odległość do 75 kilometrów wy­
nosi SO fenigów a na odle.glość większą 60 feni­
gów; uiścić trzebł! ją z góry. Zarząd poczt niema 
obowiązku ręczenia za pae.zki. Zawartość pac:zki ! 
nie podlega ograniczeniom przesyłkowym w obrę­
bie General- Gubernatorstwa Warsiawskiego. 

Warszawa, dnia 13 grudnia 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Zarząd Poezt.-Telegraiiczny 
w General- Gubernatorstwie Warszawskiem. 

Jutro 17-ao grudnia'r. b. 
„ • Ili • rozpoczyna, s.ę c11ągn1erne 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 

dotyezące handlu ulicznego. 

Na moey § 1 rozporządz.enia z dnia 22 
marca 1915 r. w polączeniu z rozporządze­
niem z dnia 8 września 1915 r. wydaję w po­
rozumieniu z pauem gubernatorem wojen· 
nym dla miasta Lodzi, Zgierz.a l Tomaszową 
następujące rozporządzenie polir.yjne: 

§ 1. 

Osoby, mające zamiar zajmować się ban. 
dleM ulicznym, winny mieć na to moje P°" 
ZW">lenie. Wylącwne są od tego gazety; dla 
haridlu przedmiotami targowymi przez oso­
by, ktgre dane towary wyrabiają lub naby· 
W'!.jR. ważne są przepisy targowe z dnia 21 
li;:topada 1916 r. 

Pozwolenia rll'\ LD<lzi i Zgit>t-za udziela 
Cesarsko - Niemieckie Prezydy11m Polieyi, 
dla Pabianfo i Tomaszowa - odnośne urzędy 
powiatowe. świadectwo zezwalające, czyli 
tak nazwane handlowe udzielonem zostaje 
za pewną opla tą na korz~ ść kasy miejskiej, 
która to oplata ustanawia się podług regu­
laminu miejscowego; oprócz teg-1 należy za· 
płacić prawny podatek od handlu, patent-o­
wy, a dla ulicznego handlu papierosami m°'" 
nopolowymi - oddzielnie 5 marek u -poz wo.. 
lenie. 

Pozwolenie. sfu7.y tylko na bieżący etafo 
wy. rnk, na który zo<;talo wystawione; przy 
wyk0nywaniu ulirT.rf'j sp.rz.edaiy należy je 
mie.S zawsze przy sobie. 

Osobom z wstrętnemi i zakaźnemi choro­
ba'l?i uliczną sprzedażą zajmować się nie 
wolno. 

§ 2. 

Od wystawiania na sprzedaż i handlu 
nlicznego wykluczone są: 

1) arlylruly żywnościowe i spożywcze 
wszelki~go rodzaju, zwłaszcza świeże i wę­
dione mięso, wyroby mięsne, ryby, masl~ 
t.luszcze, smalec, suszone owoce, pieczywo l. 
wyroby cukiernicze, I-Ody, woda sodowa, pi­
wo, alkoholowe napoje wszelkiego rodzaju. 
mleko, ser i t. p. 

Wystawianie na c:przedat i handel dozwo­
lony jest tylko cygarami, papieroommi mono­
polowymi w zamkniętych paczkach, świeiemi 
owocami, następnie czekoladą i cukierkami 
(karmelkami) w opakowaniach na sposób łac 
bryezny; 

2) galgany, używana odzież, bielizna, pi& 
nyny i pościel; 

3). zlof.o i towary srebrne, Zf'garki kie­
szonkowe, klejnoty, biiuterya, -0kulary i in.v 
strumenty optyczne; 

4) karty do gry; 
5) papiery państwowe i wartoś:rJowe, lu-- . 

sy loteryjne, bilety nabywalne i udzialowe na 
papiery wartościowe i losy loteryjne; 

6) ciala pirotechniczne wszelkiego :ro­
dzaju; 

7) mydło; 
8) przedmioty, mogące wzbudzić publi· 

ezne zgorszenie lub uchybić. moralności;· 
{Dok. nastąpi): 

&t 

Loteryi_ T-wa „UBOGICH ~1ATEI(" 
rk. 9517 do wy rania. 

Cena losu Mk. 6.60, 1/4 losu Mk.· 1.65. 
Do nabycia wszędzie, we 'W'szystkich J.nlastach. , . . - ' . 18 Spieszcie dopóki czas. --o:&~: --

zar2ą~ fnur Ak" ł L. •SZL'RE-..SZE\V...:KI" Królewska 18, m. 1. Lote• ya un. u.•• • • L v - Warszawa -
·Ciągnienie trwać będzie do 23 b. m. trnYTA~YA 

Cena: 
S071-11 

1/1 oryginalny flakon Marek 2.25„ 
I/z • · flakon „ 1~25. HURTOlJVY. SKŁAD OBUWIA 

celem sprzedaży zastawów nie 
prolongowanych. we wła~ciw!(m 
czasie a zastawionych w Oddzia­
le I Żachodnia Nii iH i w Od· 
dziale Il, Pasaż Maiera Nil l l (Mi~ 
kołajewska Nii 23). P•)lczas H· 
cytacyi prołong;ata z;asta>rów, wy· 
stawionych na łicytacyę, przyjmo­
waną nie b~dzie. Wykaz nu~ 
merów zastawów, podle~aiących 
sorzedaży, będzie OQłoszony w 
„Nowym Kuryerze Łódzkim". 

Wiulka !Z~~xw~tmn~ wyprzedażł 
wysortowanouo o~nwia 

po cenach. nader niskich 
W MAG A~Z Y N I E OB U W I A 

V l' A NI(:"\A t.odź l'-1. •I . · j 5. Dzi3lna 5. 

ób 
Sprzedaż detalicLna--ł.iódź, Piotrkowska 85 

poleca bogaty 'W'yb6:r wszelkiego rodzaju obu­
'W'iai. w różnych gatunkach i najświeższych fasonów. 
!limy pnysfęimnJ WykWlntnB wYkD~llZBnłe. lllB pusładam ~al1m1J f!U~ 

ProcBnt nalsiy inz wptacaft. 

.GIMMllZYUM ŻEŃSKIE I .za~ząd. Stour;;3;rzysze1!'ia 
1 i spucimłna xz«nła przygntowawcza. dl3 anallabsrnI od 6 lat WZ\JBMNHJ P01~.0GY f~A~OWNl_A~W HAN. L9WVCn m. Lll1_~ 

• .· . "1ł . 11111 . . 1111 Bmlll'tlwa au podaje do w1adomosm członkow Stowarzysz.~ Ze 

t !im p'.k ·1 11 ~ r ''I. d ... g··w· o 1 m1z.n_wvm maryi 0 
.. chsteinoweJ Dal(łZJ c.i:ag NABZWY~Z OilótNtUO ZF~RANlA U ft U · U U . U Oo!D;KJBlii. Łódź, Wólczańska 23. li . ą . e • • • ~. ~ ·~ i 

. . .- · u • 1 · t · · Za :5v ucz~nic na drugie półrocze Hl16/H r. sz:k.~ eodziennle w sprawie wy.boro:" do R!idY MieJskie] odbędzte _się. Posznku1e się lJEine.r:alnego zast llCJ na RrD es wo od gol~ -6 do 711~ .· • . . ;'214-1 . w łlhedzmlę dma n b. m. o godz. 4~e1 w1eez. 
Polskie .Fabr~ka palników •. BJTilM G. SL. -- w klas11ch .wstęrm:1~n. Droc„ progi:amu l?auko~e~o, ul11''.1Ha Xi@ o łiGZUB i. punktuahm nrz11buGjo1 " · " 1.l1 tt t t · N ~' - odbywajj\ s.~ gry 1 zabawy pod 1'.ierunkiem pierw- 1'1 uau. · rt . • ł' 1 1 u. ,_. .Beut.ben. Oberscnl. Gr. ·J,.l O LU zasur. r. 30..:~, szorzedne' freblan.ti. · „ · . 52!6-s ::::::::.::::: Oddzielne zaprosz;ema rozsyłane nie będą. =~::::=.· 



:;~:~;;:;:: Kai eł ów TCATR nnt~KI 
,,Merk urv'', wł. Sz. B~JDbBS~ł L -' . r u o 
iM!, Plotrko~ka 42 .rrna: Pfotr~nwska t 75 Łódt11 Qepłelnlaqp ęs. 
riolęc-a l'WO!m Sz kltlentom w1elk \\l\'bór · -
~u:rto1Wo I detalfczntę ma.... ·JPM-BP !!!!!'.; - .11; 

TCJTR Wf Etl{I bódź. Konst.anrvn.ow. s~a 16. Jj Jj I„ 7.andbęrg l 
-. . . . . . . ... H. J). W•~l\~p:ta:n 

~112 ...... t d ruk~y#I 

JuJJusz ftDLER I Herma11 Xłf ROCHI. 

'&etrlf~ły p!iimłQnv.e pQ b!lr~~o 
niikich ce„:>1·h. · 

uwAoA.~ Tylko ·w frontowym sklepie. 
Wykonywam rótne llnłl!lłllrf punJt~~~lflle. 

7 kl~ Szkoła Handlowa ·z~ńska 

• • 

r­
/ ; 

~ "' ~ 

l.6dia ZltloP• 811 Oa:ls. o 11:~ R.l~ futm·3-1& rip. ł 8-lS wi~ ~Dełn.l• nowy. PPOU""łHll* 

l\ancelaryat sd:ołv 1awiądamia <'„oby :r;aintere~rw1mei, i& 
przyjmuił !'Odania o przvjęde ucxenic do mł. ws~, U. 

m i lV kił pa drugie półroeie Ul16/17 r. ~!fk. . 
ł.6di, Cegle.lniana 18 

Dyrekcya f!i„ K~PE,P..M.Ą:N, 
* l) DEBIUTANCI 1 2) rmnwsiv PL\ TEK PO SLUBm o 
wei::e>łe komec.I. ye . w wyko~.tni1.1 pa!'ii::twa. a~-u~ ... ~. u~c~ _te_. go w 4iude ko11certowy1n „ ~wartety. 
di4f'b', sol~ taflc:e. i wiele, ,nny~lt atntkcyi. ~;;:;~::;::;i;:::;;;:;;i;: Ceny Q4 ta kl'.l~ ctl'.l .t rbł 

Kane:el~rya ~zynna ~odzienf!if: od fi11i 4#() '1 ~„ orr6.:s SO• 
hót i niedziel. . · · 188-i. 

: , ~oł1~i ~Htralny Ko it1t Io o~atJGZDJ 
! ebranie przeD borcze ! Marka d-ra Tahłbcrua. -- lrystaUun1 l tablRtko1a~ 

w opakowaniu filr Oenerałitouvernement Wa~chaq 

Ludwik GLOCK i S-ką 
ł.odt. Długa es, ssn-1 

a cha na. 

[RTO\JH (l6d1, Dzielna 18)! 
o ~. 8 wiecz. odbi;dzie ~i' 

T 

I 
(WARSZAW Jl) 

Program. miE;d:ir~ innemi: Koncert-JłQdego 1'i 'f A·mol 
1J•ll ł8Utl Hi!nłl'J ri'IHxłng. ~k~J1Hik. i akompaTiiameqt. 

· · , i.,i4eJ Sy1r1lon~ pet,b,oW'en.~ _ 
· U·fą l~tnla fsla M1111ng, p1anlstk1. 

Koncert Jilttermana S-dur.. „Barkarolą111 
, ft. f>PCQ' 

"'Qpowieśc:1 Hofmana'" J Otfę,nbac:tia. 
UJ.letni ll'lonlek meaiilng, wlaianczeUsti'J, i akom112udant 

Riiini)' do nabycia w klll111g111.mi 1\1'1-eda Str1uu:ha, 111. lłztełna 1;. 
111;1 d;lf)' \f.01u:or1u 11!1 kasie Sell i<O!lCertoweJ. 318~ 

"' m a "11:g:n.;;. :1 ę - _ z • 

Zęby sztuczne i p łynę, 
- płact DłJWJ*sze oeny - w. :N.aaelnu·ui, 
lut1l f\illlH,, llld~ zamadzka 1, ppkói ł;. ~186.,..ł) 

aszyny do 
Kupnu mszEUdeh manyn :g HSJl1łd1m t łauhhlkłam islsmem. 

M.echar:d.e:r.:ny 'Wał.5a~tat J.Oepa~acyJu.y 
Taśmy uu maszyn ł "1'1SzeUde przybor'y. 
Kun;r dla naukl pisania na maszynach kłddego 

1Jtywunego e11:1temu, rb. fi za Bu.trs... bh ł -ł 

Adolf Goldberg, Łódi, Rozwadowska 6. 

- W 8.A.LI KONCERTOWEJ' (Dzie!n11 18), w dni~ 18 grud~la 
<sobota) r. b., o godz. 8 wle<..-z •. 

B1ltt1 urv.J!ułu 1,1ydaJa tJłura tłumntta f;;il. P!i.trtu1vnt1 1 „ . • 

••••••••••••• 

) li I 
~o w~zY&tkich iloHrzy Lo~zi I okoliGJI 

Zą, pomQc;ą podrQ1'i(')~ęgo kl uczą~ 4!dpowią­
~fo.jącego za.Ull.esiezouej Qbok adbitee, 
d~lono pned niedawnym e~a~em w 
wiąkszą. 1umq pieniędzy. 

$1usarz, ktdry w 1915 ~ub 18„ym roku 
tego rodiaju kluoz dop1u~ował, proszony jest 
o zameldowanto. 

O ile za jego P9~~ednic.twem osoba, ldt}. 
ra ów klucz atnlowąła ,.,,,,,. zomtanie wykrytą~ 

otrzyma on 100 rubli nagrody. 
Slusarz., o ile nie . był wsp61n{kiem kradiidy, nie ma 

po.wodu Qbawia6 się kary. Zgłoszenia mde!y kierowa~ do 
C~sara.kiego II Komisaryatu Sądowego - Diielna 87. 

Ł6dź, w grudniu 1-916 r „ 

Cesarski Il Komisaryat Sądu. 

nszonia drobne: 
Potrzobn!! mamka ze twletym 11 "rtOft8 snrzedai~ ~ię tódt. 1nn km>i~ -dobre ut vwane, n;ftD"JD D. 6/li 1916 r. 

li ą pokarmem. Zgłasl:aC l\t Widiewska 79. 812S•ll I U t.ó;tt, Mikobje wska 6. ua u. ;łodzieje skradli 
s ę: Łódż, Nuwo • Zarzewska o, m ~O listownie. S2v8-3 rzeczy wartoSCł Rb. 2 O i weksle 
t piętro od :.i-ej do 6..ej po po· na :i.500 rub.. ł1rowane orzei 

____ ._llR!ililiBlll łudniu. 3191-lł ll!ołllo salonowe mahoniowe o- ---------- małżonków Maryę ·i Jana Pope, 

~ pfftamł, pła. 
llltktlll, 111 
ari:utnn11 

. •· 11~ aa · wy „ 
lłlll'ł Dd flit. i& 

111rm~ntfk1 ·ud ·~!i. -.'lo 
~•fmHfir fłCZH ud Nlc. I.­

li HllCZ8t!him lab H Dpłafą I 
QOl1. li Wymiana łułł 

Rich, Curłh, Pforztnłm 23 • 
!11'Ul~ł grąt!I l łfB.rilmł 

·-· Dr. A. ZIEBLER • 
, llHH'DłJJ tlSlłii\, • 

• fr11imuię od a - !$ pp. • 
IQ~~! flatr1UJ\1łl1la 1111. -........ -

tr 
w wielkim wyburza poleaa 

HURTOWO i DETHllCZHlf 
po cenach nader nłzldch 

Millli1ZYD H f .. ł 
01niw111 • or x a r a, 

Ló:dt, Piotrkowska 45~ 
mm-1 

Zagubiono dokumuntr. 
~kr!łdz,om• i>as_~port niemjedd 
~ł\ Ił l ma wydany w t0Jz1 na 
1mi~ Was1lja. Kor~c:;zuka. Mt5·t 

il!uu u toman@. fo1elik w skórę Pannu!ł okr~towy gołą.b. imit1· kradz.et u d-ra 1(. Lelek. ŁOdź, 
ibmh i myt1hm11~11hz ----------1 ob tv t::prz•dam ..,ód'*· Dt1e1na - u. tor wszystkich "takó;v Choiny Kopernika i2. 3206-..1 
UU!illll l WJl!U,nu.mlłi• Nil' ll-l9 " • ...., ~ iHl:lO-n Z pit;kÓą klatką lub bei t;nio do --------- zan·1n1ł paszport nie~iecki, .Wf." 

łlr nnr vm kl. mot gim n po· Poti11nłi11ia .zdolnego korespon· ------------ srz.edama. tódt, f\otrkowska 113 u ą Liany w Łodzi. na 1m1ę uuZth szukuie !ekcyi. Adres: ul. 11t1uł\u1\t denta, chrz~$cianina, wiadom. u strót.a. H1 !5-:> znnb·inng ręczm\ torebk~ srebr~ Maryanoy Zientkiewicz. 3l31icl 
Piotrkowska 16. m. 22. 3113-3 Któryby móRł udzielaC korespon„ t1

1 
a~1kor'1Ul'tn"101·\ll~ ~wneiazdk'<0a~tpowięe· ł!lllllllml'llll•IPRBlmill111 iją. U ną. w środ~ dnia iii b. 

deneyi i konwersacyi w godzi· 11 &fil U U v.llli ł\ , m. pom ędzy goJz. H a J~ 

Posndy i oracu„ 
'r!lmi6p męski orzyjmuje wszel· n umuu kie obstalunki, pr~erób· 

surdutów na takiety, mcowa· 
garniturów i palt, odSw.eża~ 
wszelkiej garderoby. Praco­

oosp ieszna, Fr. Klinowski. 
Piotrkowska 155. liltiS-::> 

'r'.mJ° op damski z powodu kry­
'~ t<H.UU zysu szyje elegancko 
ko~1:yumy o~ ml\. 10, palta otJ 
mK, b, sukrne od mk. ~. Szyje 
karakulowt! żakiety. 1utra 1 prze· 
:r1~u.i!m na na1nowsze fasony. 
0:.:stamnkt \\ykonywa s.ę w 
przcc.ągu 24~clt go ... z111. Prncow· 
flm t.. HuuzkieJ. Łódż, Piotr· 
kowska l7, paner. Jt:.::4-.: 

nach wieczorowych. . f. poj spodn e 4. ruo., spodnie z "Ame· oooi1n11·unt2 rD'!Dlll1tc prz:ej popJł. jadcic tramwajem 
_K J." w admin. „Godziny Pol- rykańsldej skóry", które moi;rn unio·" u " ui "• ,'\\! 10 do ul. Krót«iei lun w ora· ·in~t· paszport "-. iemie'.-.k_i •• wy· 

ą dany w tod". na tmł~ 
ski" Łód.4 Piotrkowska e6. nosie 5 lat. Resztki: kony, płu· A A •tramaDt Glifiskie~o PO· mie hotelu V1ktoria. Ł1s:uwy 

3150-2 ~ze na ubrania lanio. toJt. Piotr- • • a u leca skład fa. znalazca zechce zwróci~ za W'!· 
Maryanny Niewiadomskiej.--3lti --------------------- kowska lł5, m. 31!. i:HM-8 bryczny Łódt. M1kotaiewska 34. nagroJieniem, tóJt~ Nawrot 7~. 

----------- ---------- m1esikame n. 3200-3 
fłgd11d~m· znf!Jomoge buchalte­
r &1rnllu ry1. korespondency1, 
mam za sohą, dłL1gotetmą prak­
tykę, obecnie pragnę zmienić 
oosadę. Łaskawe oferty sub 
„ZJolny lianJloi.viee"' proszę 
skład&~ w administraeyi ninieJ­
szego pisma. 

M ł1t"Jl:ł pddir:tl gw1n:n1un! 
Il pilllU Detahci:na sprz.edal 
uua121c \Htntanyu po cenach 
1abrycznych, w sdaJi1e faorya~ 
nym W1dzews!<a 4\J m1esz~. i•1, U 
im~tro, trant. ~i!i'IJ' nlUU, lHl 
stała. :&%ł 11-20 

• 4 l1in11y1·n·10· tanio moina naby.! 
u.1H11 h u Wyborowa śl Wi>:o.ve 
.JOW,d.1 I SLl:l:l.011! śl1W.\I W 
m.11e1szej i w.ęk.:iZJI ilo.i.:1 cen.t 
40 kup 1 35 koi>. Ł 1Jł, Widiew­
~ka !~7, lewa oticyna, l p.ęiro, l!ir'!"O watnel Kupuj~ stare 

llu l!fl szmez:ie z~by, całe 1 po- mieszkanie lb. 8la!-.1 

Lokal a. 

'hgin2t paszport . niem:eek i WJ• 
'4ll ł 'I. da1ty w gminie ChojnJ 
na 1mH~ Bernarda Pyt; a11.1-l 

llo wvna"}P.G·l1 s. s i 2 pokoje. Zaginąl ~~/0~ :,~~::eki&':s. _ 
A. ku~zBfift Ma~ya Kubicka p~zyi- U HJ Ił il Łódt, Karola ż6. na imH~ Otu Nazarskiej. ;:.l7tJ.o! 

Il ft muJe. Łódt, Piotr- ala!J-.-3 ~ 
kuwska h1, m. 8.. 21oi-:; 

Z~U!DP.f !l wydana mi pnei C 
,l lm•J!ł domu do wy najęcia un ~. ~ u N. sąd okręgo.vy n°'" 
f _ IU4 ~ z dwudziestu p:.1.ru po„ m1nacya na upoważ.i.011ą. do 
!'o„ 1 wsze.k1em1 wy sOJdmL 9- na.izorJ nad mtcrese,n. e.ó~ 
tt:rty poJ "Ł. N. P.- w aum. „Go- .larz;ewska 7, Pu.z.1ańsk:i. 313&.l 
1..t.na Polski" w to~.m. 3!.:'1 ...... ~ 

--------- lamaui:, ulatynę,. ł'bcę wy· Jo~zriH kilka o.;óh, inter:! sują- lns11gknJ· 0 si~ wsrf.?mietdu c1e4 

U.J unu cycn s1~ szerzen i;:m u- ru u nu u pfogu. me umeo.owa­
s ... • aLy uro.,:ą ko1pw La:liu Ks.ąż..:~ lll;!.,,.J ;iv.liO.iJ z. eleK. o.;tw.~tle­
ć:zek low. „C1.yta1'„ pros.my o na~m, op~te.n 1 o.n;!Jl4 9fuc1 
łaskawe t~łuszeu.e si~ Łó~t, „r'ok.0/' w adm. „\J.O-tżthy" w 

Z~uinił~y· pas.zp,my nierni~ctiae.: 
J 1 ~I wydat,te w g,n. .":>f~.J~~ 

UJ, powiatu t,0Jzk1e.;o. na 1m1ęi 
.tilraui.:1szka Lon.<a 1 id111.l 11ny na dr;g7flii im"'U!ł dz ewczyna do µo­

t ł.u~UianL U sług na godz.ny. 
Ł1..11n, 1111--.U•u.i..wsl\.a 22, \\l1ad9· 
nm;;.:: u snoża, 

:m:iie ceny. VI. Piotr.\OW'.:ika '"'. 
liotel Central N2 ::iJ, oJ 1U raao 
Jo !:.i w1ecz. Kuou,~ do 2 ~ f,!ruJ­
n;a. Michał Kohn. Urz~dowo 
uoz womne. S~5-;; 

i1111 ~ Maszyna do ii:o iowania 
uiir1ZJu.. prz,e.i.0JmkówJ~„pr4e: 
Jan,a Łwt Prze1a~J :m, m. „;i 

ot19na I. ~\! i2 · ~ 

LO ~amo nuw.s.\.O. i;)i.}.$.:i-L . 

z. :>ioria 6. . 3100-~ i..OIJZJ~ 




